
na 
23 kraje 
25 zaproszonych 

zapowie działy 

swój udział 
w konferencji 
w Bandungu 

PEKIN (PAP). - Jak do 
nosi z Dżaik.a.rty Agencja 
N owych Chin. rząd Ira:m 
przyjął zaproszenioe n.a kon 
ferencję krajów Azji 1 

Afryki która odbędzie się 
w Bain<lun,,au. 

Tak więc 23 kraje spo­
śród 25 zaproszonych wy­
raziJ:y zgodę n a wzięcie u­
działu w konfe rencji. 

BOLESŁAW 

BIERUT 

->Pia•• POCZ<Owa uiszczona ryczałtem Cena 20 gr 

iDDZKI 
EXPRESS 

mieszkańców stolicy 

w 30 
rocznicę 

"ZROOU · 

Juliana 
MarchlewskieRO 

Julian Marchlewslu 
urodzii się w r. 18u6 
we Włocławku. 

Był członkiem II Pro 
letariatu, jednym z za­
łożycieli Związku Ro­
botników Polskich, jed 
nym z organizatorów i 

przyjął delegację 

Rady Najwyższej ZSRR Z deleeacją Rady Najwyższej ZSRR 
przywódców SDKPiL, a potem KPP, był jednym z czlonk<)w 
Tymczasowego Komitetu Rewolucyjnego Polski w Białym­

stoku, w pamiętnym Jecie 1920 r. 
Wielkie były osiągnięcia Marchlewskiego w dziedzinie te­

orii. Doprowadził już w samym początku lat dziewięćdzie­

siątych do zerwania z koncepcja.mi terroryzmu Wierzył w 
masy i wiedział, że to one są twórcami historii. 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
21 bm. l sekretarz KC PZPR - WARSZAWA (PAP). _ 21 bm. Akademię zagai! przewodni­
Bolesław Bierut w towarzvstwle w hali zs Gwardia w Warsza- czący Prezydium Rady Narodo­
czlonków Biura Politycznego KC wie odbyło się spotkanie ludno- wej m. St. Warszawy - Jerzy 
PZPR przyjął baw~ącą w Polsce ści stolicy z delegacją Rady Albrecht. • . . 

Następnie owacyjnie wita~y 
przez zebranych przemó'_vil ~zło~ 
nek delegacji Rady Naiwyzszq 
ZSRR, przewodniczący Komi?ji 
Budżetowej Rady Narodowosc1 
Najwyższej Rady ZSRR, pierw­
s7y zastępca przewodnicząceg0 
Rady Ministrów RFSRR - A. 
Safronow. 

Marchlewski był także doświadczonym praktykiem rewo­
lucyjnym. Działalność swą rozpoczął od tego, że poszedł d1> 
fabryki, by bezpośrednio, z bliska. poznać dolę i niedolę 

proletariacką. Redagował pisma i ulotki, zajmował si' 
tajnym przemycaniem literatury, a w okresie rewolucji 
1905 r. - i broni. . . SRR Najwyższej ZSRR. Obszerne przemowieme wy-

delegacle Radv Naiwvzsze1 Z .

1 

W spotkaniu uczestniczyli głosił zastępca członka Biura Po-
Delegacji towarzvszv ambasador członkowie kierownictwa partii litycznego KC PZPR, minist'"r 

ZSRR w Polsce, Nikołaj Michaj- i rządu oraz grupa posłów na szkolnictwa wyższego, . poseł na 
low. Sejm PRL. Sejm - Adam Rapacki. 

Nie jest rzeczą przypadku, że to on właśnie w 1901 r. w 
Monachium pomagał Leninowi w orgauizowaniu ,Jskry", 
że na zjazdach partyjnych popierał w imieniu SDKPiL b1>l­
szewików, że w młodym państwie radzieckim z niezwykfym 
poświęceniem pełnił odpowiedzialne funkcje. Nie jest też 

1·zeczą przypadku, że jako jeden z głównych działaczy le­
wicy niemieckiej SD, nieugięcie walczył przeciw socjalszo­
winizmowi i socjalpacyfizmowi, że był jednym z organiza­
torów Związku Spartakusa, z którego wyrosła KPD. 

Równie serdeczne oklaski wi­
t&ją przemówienie dep~tow:anci 
do Rady Związ\rn Naiwyzsz~J 
Rady ZSRR, klerovrnika wydzia­
łu do spraw pracy wśród kobiet 
KC Komunistycznej Partii Litwy 
- M. Kaunajte. 

Uczestnic:( spotkania uchwalili 
tekst rezolucji, "która stwierdza 
m. in.: 

My, mieszkańcy Warszawy 
zdecydowanie występujemy w o­
bronie pokoju, orzeciwko tym 
w1·ogim silom, które dobrodziej­
stwa nauki chciałyby obrócić 
przeciw ludzkości. Występujemy 
przeciwko planom odbudowy hi­
tlerowskiego Wehrmachtu. 

Popieramy dek!arację Sejmu 
PRL w sprawie naszej polityki 
zagranicznej, która wyraża sta­
nowczą wolę naszego narodu, 
walczącego o utrwalenie pokoju 
1 przyjaźń między na.rodami. 

Do ostatnich lat swego życia Marchlewski kojarzył pracę 

w polskich orga.nizacjach z pracą dla międzynarodowego ru­
chu robotniczego. Był współtwórcą Międzynarodówki Ko­
munistycznej, był założycielem i pie:'\vszym przewodniczą­
cym Centralnego Komitetu MOPR (Międzynarodowa Orga­
nizacja Pomocy Więźniom Politycznym). Uczył kochać kraj 
pierwszej zwycięskiej rewolucji proletariackiej i opierać 
się na jego osiągnięciach w walce o dalsze zwycięstwa. 

Marchlewski zmarł w Nervi, we Wloszech, 22 marca 1923 
roku. 

Przed pięciu laty prochy jego spoczęły nad Wisłą, w War­
szawie. W ojczyźnie takiej, o jaką walczył. 

Nowe przepisy 
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Na :zdjęciu: I sekreta:rz. KC 
PZPR Bolesbw Bierut i 
prnewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Za0wad:zlki 

Lud Wars-za.wy popiera ze 
wszystkich sil walkę narodów c 
odwrócenie groźby nowej wojny, 
o zakaz użycia broni a.tomowej 
I termoj"drowej, o zniszczenie 
zapasów broni masowej zagłady, 
o wykorzystanie potęgi atomu 
dla celów pokojowych. 

w roznlOWie z przewodni- Lud Warszawy wyraża wdzię­
czącym Rady Zw!.ąllku Naj- czność narodom Związku Radzie 
wyż.s:z:ej Rady ZSRR - A. ekiego za wyzwolenie naszej sto· 

o usprawiedliwianiu 
nieobecności w pracy 
Uchwała Rady Ministrów . 'li! 

5 maja 1950 r. pod.ięta na wnb­
sek CRZZ określała ściśle przy-

· Zaistniała więc konieczność u­
zupełnienia dotychczasowych o­
bowiązujących przepisów. Doko­
nuje tego nowa uchwala Rady 
Ministrów z 5 marca 1955 r. 
Stwierdza ona, że oprócz dotych 
czas ustalonych w uchwale z 
fi maja 1950 r. przypadków u­
sprawiedlh.viających nieobecnośO: 
w spracy, kierownictwo zakładu 
może i w innych uzasadnionych 
\l<ypadkach podejmować decyzje 
usprawiedliwiające nieobecność. 

NOWY JORK. - W stanach 
Floryda i Georgia spłonęło 53 
tys. hektarów lasu. 

MONACHIUM. - 20 bm. o­
berwała się z niewiadomych po· 
wodów kole.ika linowa koło Ko­
chel (qórna Bawar:ia). W czasie 
katastrofy jedna osoba została 
zabita, a 4 odniosły ciężkie ra­
nv. 

LONDYN. - W czasie pu­
blicznej sprzedaży rękopisów Na 
poleona nabyto za 2.300 tys. fran 
ków fraqment jeqo pO<Wieści au­
tobioqraficznei. 

BERLIN. - 19 bm. zapadła się 
wielka hala fabryczna na terenie 
zakładów koncernu Kloecknera w 
powiecie Osnabrueck. Jeden ro­
botnik zo stał zabity, a 4 od.nio· 
sio cieżkie ranv. 

BONN. - Były hi.1\erowski 
doradca finansowy, dr Hjalmar 
Schacht, uda się wkrótce do Sv· 
rii. Schacht już w r. 1952 pro­
wadził ro'.IJillowy z rządem syryj· 
skim na temat eksportu kapitału 
zachodnio-niem!eck.ieqo do tego 
kraju. Tvm razem Schacht uda· 
ie się do Damaszku na czele ko­
misji rzeC"ZOznawców, która ma 
omówić sprawe eksploat.acji bo· 
qactw naturalnych Svrii z udzia­
lcm kap italistów zachodnio-n1e· 
mieckich. 

ATENY. - Policja !fTecka a· 
resztowała 17 komunistów, o­
skarżając ich o „działalność szpie 
qowsk.~ą-"~·~~~~--~~~~ 

Francja 
przeciw paktowi 
łurecko-ir ackiemu 

Agencja France Presse podala 
komunikat francuskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych. 
1 którego wynika, że Francja u­
stosunkowuje się negatywnie do 
paktu turecko-irac.lnego, podpis'.! 
nego bez wiedzy rządu francu­
skiego. 

Zgon najlepszego 
sak sof on isty świata 

Zn.all'ly murzyńsiki murz.yk 
ia:z"Wwy Charlie Pairler, który 
uwa.ż.any był zia naJ1epsz.ego 
'~ksofonistę ro świecie, zmarł I 
wtych~ .w~ł 
seroa. 

MONACffiUM. - 159 ofiar Wołkowem. licy, za raterską pomoc okazy-
pochłonęła od początku br. epi- waną nam w jej odbudowie, za 
demia grypv szalejąca w Bawa- codzienną i szlachetną pomoc 

qnalizuie jednak, iż epidemia Ko M u N I KA budowie socjalistycznej Polski. 
słabnie. Np. w pierwszym tygo- Prosimy was, Towarzysze Depu-

adki usprawiedliwiające nk'­
obecność w pracy oraz warunki 
i tryb usprawiedliwienia nie­
obecności. 

rii. Bawarska służba zdrowia sy -------------

1
--;l okazywaną naszemu narodowi w 

dniu marca z.a.notowano 14 tysię- towani do Rady Najwyższej 
cv wypadków zachorowań, a w d • k" MSZ ZSRR, abyście przekazali naro- J?otyc_h~z~sowy t~kst uchwaly 
ub. tA1:~i~ t5~~~sJ?w~ię~~rza ra Zlec 1ego dom radzieckim od ludu Warsza- Uille.plOZ~IWial .w wielu wypad-
piaskowa spowodowała katastro- k I • h wy braterskie pozdrowienia i u- kach . kie.ro~n~ctwu zakla~u. u-
fe 3 tankowców na Kanale Su, 0 OnSU taqaC czucia głębokiej wiary w slusz-1sprawied~iwieme m_eobecnosci. z 
eskim. Komunikacja została IlOŚĆ naszej wspólnej sprawy I po".'~d~ u:mych w~~ch okoł~cz 
przerwana na kilkanaście godzin. w sprawie paktu w ostateczne zwycięstwo pokoju nosc1. z;rc1owych, mz te, ktore 

PRAGA. - Znany teatr fran i socjaliZIJIU. wym1_emone były w uchwale. 
cuski „Theatre National Popula1· przy1"aźni 
re", w którego zespole znajduje 
się Gerard Philipe, rozpoczyna "1 WSpÓlneQO 
21 bm. występy gościnne w Pra-
dze, wystawla.iac pierwszego wie dowo· dz twa 
czoru sztukę Corneille'a „Cyd". 
Poza tym teatr wystawi „Don 
Juana" Mollera I .,Ruy Blasa„ 8 pan' StW 
Victora Hugo. Po występach w 
Pradze teatr uda się do Bra<tysla-1----- • 
wy i Brna. MOSKWA (PAP). - Agenc1a 

SANTIAGO. - Amerykań- TASS ogłosiła na.stępujący ko­
ska komisja do spraw energii a, munika.t Ministerstwa Spraw Za­
tomowej p·oinf<>rmowała rząd chi· gTanicznych ZSRR: 
Jijsk.i, że zamierza podjąć z nim Ostatnio między rządami ZSRil, 

TAJNA SKRYTKA W KONSTANTYNOWIE 

„ARMAGEDON" JAKO SRODEK 

ZASTRASZENIA I WROGIEJ ROBOTY 

TEORIA .„AMBASADOR0W" 

Sł.UŻYŁA ODCIĄGANIU OD SPEŁNIAlloi""IA 

OBOWIĄZKÓW OBYWATELSKICH 

rokowania w .sprawii; wydobycia Polski, Republiki Czechosłowa- J k k• • 
rudy uranowe1 w Chile. Jak pod- ckiej Węgier Rumunii BulgaTii a 1erown1cy sekty 
kreśla dzienni·!'-· w . najbliższym , Albanii odbyty się ...'.. zgodnie • 
czasie Przybyc rnaią . do Ciule z uchwałami moskiewskiej kon-
rzeczo~nawcv amervkanscy. I .. kr „ . k" h s • d k • J h ff 

RZYM. - Wybitny działacz eren~JI 3.JOW .e~peJS 1c. ~ w 1a owie e 
partii socjal-demokratycmej • L. spra"."•e ~pewn1ema pok~JU I ' ' owy 
Rocco, który w latach 1948-1953 bezp1eczenstwa w Europie -
piastował qodność senatora, wy- konsultacje dotyczące zawarcia nad u z" ywal1" k h 
słał do sekretarza qeneralnego układu o przyjaźni, współpracy s ie • jak np. służby w wojsku. 
Włoskiej Partii Socjalistycz.nej, i pomocy wzajemnej ośmiu kra- Oskarżeni występowali wrogo 
Pielro ~e':1Jli'eqo, pismo z prośbą ,iów, k.tóre brały udział w kon- WOIIlOŚCi wierzeń wobec spółdzielczości produkcyj-
o. przy1ęc1e .!Io .w poc~et człon· ferencji moskiewskiej. nej, wobec współzawodnictwa 
ko.w. te1 Pa.rtJt. ~1erown1cl"!O Włrz ~ w toku tych konsultacji ujaw- dla ant I k. . pracy, godząc tym samym w 
sk1e1. Parta Sociallstyc~e1 P Y nila się całkowita :rgodność pn- JPO $ 18) podstawy ekonomiczne państwa 
chyliło s1e do 1eqo prosby. . glądów r.i:ądów tych krajów co ludowego. 

L?NDYN. - Przf'.wodn1czący cło zasad takiego układu oraz or- dz1"alalnos' c•1 Wyrpkiem sądu członkowie kie 
frakci1 parlamentarne1 CDU (par . .. --" d ództw rownictwa sekty skazani zost<ili 
lia Adenauera). von Brentano, u- ga1_1izaeJ• ws...,lne'!6. ow a osk. osk. Lorek, Szklarzew1·cz 

1
· 

I Paustw uczestmkow układu Przed Sądem Wojewódzkim w 
dał się na zaproszenie rządu an- . - . ' Chodara na kary po 12 lat wię-
qielskieqo do Londynu. Podczas ktore będzie utworzone w wY- Lodzi odbył się proces przeciw-
pobytu w Anqlii spotka się on z pad.ku ratyfikacji układów pary- ko nielegalnemu kierownictwu zienia, osk. Cyrański na 8 lat, 
Edenem i zwiedzi anqielski o$ro- skich w celu zapewnienia bez- stowarzyszenia „Swiadkowie Je- zaś osk. Nabiałczyk na karę 
dek atornowv w Harwell, który pieczeństwa tych państw w imię howy" - Janowi Lorkowi, Wła- 6 lat więzienia. 
ma to samo znaczenie dla Anqlu, ulrzymania pokoju w Europie. dyslawowi Szklarzewiczowi, Ta- Przewód sądowy wykazal, że 
co ~ak. Ridae. dl~ U~~· . W konsultacj~h rządów ośmiu deuszowi Chodarze, Mieczysła- sianiu dywersji si.użyły w pierw-

Rowmez bonsk1 mu11st.er wo1· krajów wziął także udział rz~d wowi Cyrańskiemu i Stanisławo- szym rzędzie liczne pisma i ma-
nv, Blank, •1da sae w koncu tego Cl· - k' · R bl"k' Lud wej kló wi Nabialczykowi„ tcriały nadsyłane do Polski z o-
tvqodnia do Anqlii. aby zazna- uns ie~ i:iiu 1 1 .. 0 

' srodków dyspozycyjnych sekty 
tomić sie z proclramem szkole- ~Y zgodził s~ę całko.w1~1e .z pro- Oskarżeni, powiązaru· ściśle z znajdujących się za granicą -
niowym wojsk brvtyjskich. Od- Jektowanym1 posumęc1a.on. 
wiedzi on także Harwell. zagranicznymi ośrodkami sekty przede wszystkim w Stanach 

PARYż. - Na pnejeżdzie ko 

31
. d • - przede wszystkim w ~S~, że- ZJednoczonych, Niemczech za-

lejowvm Machillv (wschodnia gO Zin rując na uczuciach relig1inych chodnicI: ?raz w Szwajcarii. W 
Francja) zderzył sie pociąq z au- niektórych zacofanych i nit"!- tym własme celu osk. Lorek prze 
tobusem. 7 osób (w tvm 3 kobie 1 • • uświadomionych ludzi, naduży- slał za granicę szereg adresów 
tv. 3 mężcz)l2n i dziecko) ponio- na 1n1e wali wolności wyznania i sumie- „braci", na które nadsyłano ma-
sło śmierć na miejscu. . L" k k . ". d ki All nia w celach wrogich Polsce Lu- teria!y, ukryte najczęściej w pu-

. NOWY JORI<;. - . Amervkan mos ocze . szwe z an dowej, siali dywersję przez szka-1 szkach od konserw. 
ski ~amolot P.11;sazersl_c1 runął. n~ I,undberg J>?b~l dotychczaso- !owanie Polski Ludowej, propa- Na~sy!ane materiały były na­
zf .. 1e1mdie1. wt pMol\hzu 10

1
1m1s2k. a Spbnpnog, WlJ rekorr! su-.:itowy, utrzymu 1 f.(0 \•.:ani~ trzeciej woi·ny świata- s lC'pme tłumaczone, na język poi 

1e s an ilssoun . oso · · 31 , · · ~5 . . d h , ·k· · I · 
niosło.śmierć 23 są ranne. Jąc się PT?eZ aoazi• i „ lwei oraz nawolywame o uc1.yi:i s 1 oraz PO"ILe ane w masowycn 

1 
' mm. T14 tmi.8. nia. sie oc;l.obowiazków ObYWatel- (DalS'l.;)' · eia,g~na„&1r_,.~ 

Nakłada to poważne zadania i 
odpowiedzialność na kierownl­
ctwa zakładów. Muszą one obec 
nie bardziej wnikliwie rozpatry­
wać każdy wypadek nieobecno­
ści w pracy i z dużą rozwagą 
podejmować decyzje usprawiedli 
wienia nieobecności w uzasad­
nionych ważnymi 7.yciowyrni o­
kclicznościami wypadkach. 

Nowa uchwala wprowadza 
rówmez zmianę redakcji para­
grafu 3a uchwały z 5 maja 1950 
roku. Brzmi on: 

„1. Kierownik za.kładu pracy 
może zwolnić pracownika od pra 
cy dla załatwienia ważnych 
spraw osobistych i rodzinnych, 
które nie mogą być załatwione 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Delegacja handlowa 
Chin - w Japonii 

PEKIN (PAP). - 21 bm. przy­
była do Tokio pierwsza grupa 
członków chińskiej delegar.}i 
handlowej w celu zawarcia ukła 
du handlowego i zaznajomiem;:i 
się z japońskimi przedsiębior­
stwami przemysłowymi. 

Maszyna do mycia 
i skrobania 
ziemniaków 

PRAGA (PAP). - W Czecho­
słowacji skonstruowano maszy­
nę do mycia i skrobania ziem­
niaków, która znajdzie szcro:;:e 
zastosowanie w zakładach i:;:1-
stronornicznych. Maszyna r.';;.~..:l 
się z dwóch komór. W picr ·. ·;­
szej ziemniaki są myte, w dru· 
aiei ....... skrobane. 

' 

I 
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ac, lecz Po,manać ~na temat krajowej narady przyczyn 
li remontowo-budowlanej 

o usprawiedliwianiu 
n!eobet-no§ei 
w pracy 

ak wam się podoba takie 
postępowanie? Fabryka 

w:rs'Yla ekipę p.rarowników do 
pobliskiego POM w celu ud.z.ie 
lenia pomocy w remoncie ma­
yYU. Stojący na ttde ekipy 
powatny inżynier za\\"Ozl. z~ 
spół ludz:i, zostirwia ich przy 
~. a sam :iedltie do pobli 
skiego miasta... oglądać me~z 
piłkarski. Pracownicy POM cz.e 
kają pól dnia, nlecieTJ)łiW•l\ 
si"", vręszcie roz.chodzą się i.­
na szosie spotykają grupk lu 
dzi z miasta, którzy właściwie 
nie wiedzą do kogo i w jakim 
celu tu przyjechali. · 

NiemoZJiwe? A jednak praw 
dzi~·e. Nazwa zakładu? 'Fabry­
ka Krosien Bawełnianych w 
Zduńskiej Woli. sprawująca 
szefostwo nad POM w Zapolu. 

Nie byłoby może tragedii, 
gdyby opisany fakt byl odosv':> 
niony. Niestety - z wyjątkiem 
nielicznych jak ZM im. Strzel 
czyka, Zakłady ·M-3, czy MPK 
w Lodzi - większość kierow­
ników zakładów przemysło­
wych sprawujących szefostwo 
nad POM czy PGR, nie rozu­
mie istoty zadań i wielkiej od 
powiedzialności na nich ciążą­
cej. 

Często zakłady w ogóle nie 
interesują się podopiecznymi 
POM. Niektórzy zaś dyrekto­
rzy zakładów rozumieją swoje 
zadania w ten sposób, że raz 
w miesiącu jadą do POM, 
przejdą się po biurach i war­
sztatach, skrytykują to lub 
owo i... odjadą. A przecież nie 
o krytykę chodzi, lecz o pomoc 
- konkretną i realną. Jaką p;:i 
moc? Techniczną, polityczną i 
kulturalno-oświatową. Chod,;i 
o pomoc w urząjzaniu warszla 
tów, w rozstawianiu maszyn, 
w konserwacji agregatów elek­
trycznych, w remoncie maszyn 

w poszukiwaniu 
zdrowego rozsądku 

Zagadki 
handlowe 

Czy maszyna do szycia 
jest przyrządem fot()Q'J)tycz 
nym? 

Czy wózek dziecięcy na­
leży do wyrobów ze szkła 
i porcelany? 

Czy akwarium na ryby 
jest artykuŁem sanit<r,rnym, 
a pas ciążowy ... „.artyku­
Łem fotograficznym? 

Tak. - Zgodnie z opini4 
handlowców, którzy w ten 
właśnie sposób, jak wyka­
zuje praktyka, kwalifikują 
te towary. 

Maszyn do szycia nie mo 
żn.a dostać w sklepach 
„Argedu" czy domacli to· 
wo.rowych, lecz za to są 
one w du~ym wyborze w ... 
sklepach „Foto-Optyka" -
w Warszawie, Lublinie, 
Blalymstoku i innych mia­
stach. 
Sprzedaży wózków dzie­

cięcych i zabawek „nie 
P'TOWa.dzi się" w Domu 
Dziecka w Łodzi (róg Piotr 
kowskiej i Próchnika); mo 
żna je kupować w s.klepie 
ZSS „Porcelana i wyroby 
ze szkea" (Piotrkowska 
152) lub w skiepie MHD 
~r 686 „Handel artykuia­
mt instalacyjnymi". Miejs­
ce zabawek w łódzkim Do 
mu. Dziecka zajmują... nici 
do szycia, damskie pelery­
ny przeciwdeszczowe itp. 
Akwaria na ryby są w 
sprzedaży w sklepie MHD 
(Piotrkowska 84), zajmują 
cym się handlem artyku­
f.ami sanitarnymi - sede­
sami, kranami, umywalka­
mi i in. 

O pasach ciążowych ni~ 
nie wiedzą ekspedientki 
Ccmtra.inego Domu Towa­
rowego w Warszawie w 
stoiskach z bieLizną da.m· 
ską, czy artyk:vJami d:oge 
ryjnymi. Jedyne stoisko! 
które prowadzi sptzedaz 
tych wyrobów - i to od 
k iLku la.t - to stoisko „ar-
tykułu fotograficzne" . . 

A setki, tysiqce kupu.1q­
cych. clwdząc od skte· 
pu do sklepu, od stoiska 
do stoiska nie mogąc na· 
wet otrzymać informac j i. 
gdzie dany artykuł jest do 
nabvcia - m1tają: DLA· 
CZEGO? Gdzie tu zdrowy 
ro ~sq_dek? ... 

i narzędzi, w przeszkoleniu to- .__,..p_r_z ... e_m_y_s_łu_l_e_kk_i_e._g_o __ , .,,łec;;o s a·rtu k11rzy, spawaczy, traktorzy- 6 
stów i mechaników, w przv-

gt~~~i~~;ir::i;l~~o-r:~~;>.-l o realizac1·i planu w 1955 roku 
cji partyjnej, dla rady zakla- tlł 
dowej i dyrekcji POM w u­
miejętnym kierowaniu ludźmi. 

(Dokończenie ze str. 1) 

' pł'.';ra. godzinami pracy. Zwolnie-
nie to może obcJmow11.ć Cl'!ęść 
d11ia pracy lub nawet - w miarę 
koniec;;nośfi - cały dzień pu­
cy. W p1·zypadkach wyją,tko­
wych, zwiaszcza gdy załatwienie 
sprawy wymaga wyjazdu pracow 
nika do innej miejscowości, zwol 
ulenie może obc,Jmować najwy­

w organizowaniu pracy, w tro­
sce o sprawy bytowe i życie 
kulturalne zalogi. 

Dlaczego winni~my POM u­
dzielać takiej pomocy? 

Z tej prostej przyczyny, że 
każdy zakład przemysłowy 
lepiej czy gorzej prowadzony 

posiada wykwalifikowaną 
załogę, trzon zahartowanych i 
oddanych ludzi, od dawna wy 
pracowane formy i metody kie 
rownictwa. POM zaś to nowe 
instytucje, zatrudniające prze­
ważnie młodych ludzi, często 
n!edostateczrrie przygotowany:;h. 
fachowo i politycznie. A wie­
my przecież jak wielkie zada­
nia ciążą na POM - tej dźwi­
gni budownictwa socjalistycz­
nego na wsi, najdalej wy­
suniętej placówki na froncie 
walki na wsi. 
Często mow1my o sojuszu 

robotniczo-chlopslnm i kierow 
niczej roli klasy robotniczej w 
tym sojuszu. A przecież te po 
jęcia - przełożone na języ·k 
praktyczny - oznaczają wła­
śnie m. in. szefostwo zakła­
dów przemysło·.vych nad POJ\1 
i PGR. A kierownicza rola, jak 
w ogóle wszelkie kierowani~ 
- to n!e znaczy tylko kryty-
kować, lecz przede wszystkir.1 
pomagać. 

A tymczasem jak wygląda 
nasza pomoc? 
Zakłady A-11 wykonują wal 

wykorbiony dla podopiecznego 
POM w Bogdance i zamjast 
ceny faktycznej 107 zt licz1 
8000 (osiem tysięcy!). Dyrekcja 
Wi-Fa-My wysyła ekipę łącz­
ności i żąda od dyrekcji pod­
opiecznej POM w Debow;;j 
Górze zwrotu k·)sztów benzy­
ny w wysokości 2000 zł! Z wy-
typowanych przez łódzkie za­
kł ady 60 pracowników dla 
POM - do miejsca pracy puy 
bywa tylko trzech, z których 
jeden w czasie pracy... nawie­
wa. 

A rezultaty są takie, że w ble 
żącej kampanii siewnej zal2-
dwie 65 proc. mocy produkcy j 
nej parku maszynowo-trakto­
rowego będzie wykorzystane, 
że - mimo zupełnie wystar­
czającego parku maszyn do 
mechanicznej uprawy w ca­
łym województwie - wiele 
chłopów w powiecie rawskim, 
wieluńskim, sieradzkim i ra­
domszczańskim siało w roku 
ub. z płachty. 

Sobt>lmia narada aktywu 
partyjno-ekonomicznego za­

f, kladów remontowo-montażo­
. wych i przedsiębiorstw re­
i montowo-budowlanych ptze­
~ myslu lekkiego, w której 
: wziął udział wiceministc:r 
} Szaban, toczyła się wokoł 
') spraw związanych z realiza­
J cją planu na rok 1955. 

Pierwsze miesiące tego ro­
~ ku nie daly pomyślnych re­
; zultatów. Bo chociaż plany 
~ produkcji w skali Centralne­
·, go Zarządu zostały wykona­
i ne, to jednak w poszczegól­
:' nych przedsiębiorstwach za-

notowano straty. I tak nµ. 
' Łódzkie Zakłady Remonto­
' wo-Montażowe plan produ.k­
' cji w lutym br. wykonaly 

wprawdzie w 102,2 proc. ale 
kosztem olbrzymiego prze­
kroczenia roboczogodzin. Wie 
le przedsiębiorstw zaś jak 
Gdańskie ZRM. Łomżyfo:kie 
PRB, Opolskie PRB i inne 
nie wyl<onaly swych zadaii 
miesięcznych. 

W związ.ku z tym zwrócili­
śmy się do wiceministra prze 
mysłu lekkiego ob. Szabana 
z prośbą o wskazanie najisto­
tniejszych zadań, jakie stoją 
przed zakładami branży re­
montowo-budowlanej i mon­
tażowej przemysłu lekkie­
go.' 

* • • 

nego o·raz kierownictwa 
przedsiębioi"§tW, a także 
Centralnego Zarządu, 1dor y 
zawalając teren iarzo.dzc­
niami, nie kontroluje Ich, 
demoralizując w ten sposób 
załogi, ucząc je frazeologii i 
hurra-optymizmu. 

- A jak pracują nasze łó­
dzkie przedsiębiorstwa.'! 

- Można powiedzieć, że 
lepiej od innych. Ale i łódz­
kie. tak jak i pozostale, po­
pelmają w swe.i pracy powa­
żne błędy. Zbyt często wla­
sne zaniedbania usiłują u­
keyć za parawanem braku 
dokumentacji technicznej. 
Wprost przeciwnie, stwier­
dzam, że na ogół dokumen­
tacja jest zbyt l'Ozbudowa­
na. 

Trzeba położyć duży na­
cisk na zmniejszenie doku­
mentacji, a zwiększenie su­
miennej i systematycznej 
kontroli. Tylko wtedy mnieJ 
będzie owych „obiektyw­
:ovch" trudności, którymi tak 
chętnie tłumaczą się na[;ze 
przedsiębiorstwa rcmontowf)­
budowlane 1 montażowe, 

f abela wygranych 
i! d11tleń llil\!l'nienia III nutu 

19 marei\ 55 r. 
Sytuacja nie jest nad- WygrRna zl 30.000 padła na m 

nvyczajna - stwierdzi! wi- 74975 
ceminister Szaban. Do Wygrana zł 20.000 padła na nr 

b 59912 najważniejszych zadań 0 e- Wygrana d 10.000 padła nn nr 
cnic należy walka o obnl:l:kę 64386 
kosztów własnych, ~dyż pod Wygrane po zł :I.OOO pRdly 'l!i 
tym względem wciąż jeszc~e nr nr 1454 2455 51708 70826 101945 
w przedsiębiorstwach o kto- 102105 104158 104767 117285 
rych mowa, widać poważne Wygrane po zl :!.OOO padły t1R 

p ed · b ' nr nr 3466 12132 12322 20903 22202 
zaniedbania. rz się ior- 3'-578 51122 56162 61817 '70003 
stwa budowlane. pracują .z 72°i33 78156 80121 81026 81S9DlJ 
dużymi narzutami ogólnyr;i1. 3G663 91165 91421 100416 103900 
Do ropocizny i matedalow 1!2004 115245 116028. 
dorzucają duży procent pod- Wygrane po zł 1.000 padly na 
wyższając w ten sposób ko- nr nr 1305 1564 4l00 4?.71 45!>4 

sztorysy. Mimo to wykazują ~gg~ 1 70J.~99~23314~~~1 1~~~~ ii~~~ 
straty. '10006 21192 22669 23114 26301 

- z czego wynika.jl\ te 27312 27491 28087 30715 31506 
błędy? 31'128 32007 34160 36425 36!ll17 

_ Przede wszys1łdm ze :l9601 39725 40099 40639 41147 
zlej organizacji pracy, z prze 43484 44804 4503~ 473Rfl 52276 
rostów zatrudnienia praco- 55200 554.19 56826 :>9665 606'i4 

. ,_ . . l 65612 70106 7287:i 74-105 749~3 
wników nieprodn;-c• ,myc 1 ' 7·~977 77918 78830 84541 85681 
oraz strat ma.terialowych. 89694 91776 92969 95211 97868 
Przy tym wszystkim obser- 100071 100461 100989 10165!! 10243tl 
wuje się ogólnie brak tro- 107400 107669 110601 111707 112306 
ski o wydobycie marnują- 112700 117152. 

- Na co Jeszcze przedsię­
bior.:;twa te powinny zwra· 
cać uwagę. aby w pełni W:!'· 
konać olany produkcyjne w 
bież. ruku? 

żej dwa dni pracy. 
- Trzeba aby przedsię- 2. Kierownik zaltladu pracy 

biorstwa zastanowiły się nad może usprawiedllwić opust.cze­
pr&wldlowl\ 1ospodarką ma- nie przez pracownika pracy w 
teriałowlło Słychać narzeka- ciągu części dnia pracy, 1:'.dY za.­
nia na występujący tu i ów- ~zła ważna. przyczyna, mcokre­
dzie brak materiałów a tvm 's!on~ w p~ra?r~fie 3 ! nie da.Ją.ca 

. · . '. . • . się przew1dz1ec, ktora czyniła 
czasem wrndomo, ze istmeJą niemożliwym stawienie się pra­
w terenie zapasy ponadnor- cownika. do pracy bez narażenia. 
matywne. Dla czego:<: więc n ie na uszczerbek jego zdrowia. lub 
można wykorzystać ich? Po- 'l!ldfowla. bliskiej mu osoby, albo 
za tym należy usprawi116 na inną poważną stratę". 
dotychczasowy system WY· Uchwala Rady Ministrów ORlo 
datkowania materiału, rne szona została w nume:zc 20 Mo­
tylko przez maaazynierów n1tora Pols~1cgo z dma 1~ ~ar-

. • 
0

• • • ' ca 1965 r. i weszła w zycic z 
ale 1 przez malst1ow l bry- dniem ogłoszenia 
gadzistów„. Jest to szczegół- · 
nie ważne dla budów małyci1. 
Nowy system pozwoli na 
szybszą dostawę materiałów 
na budowy. 

Zamiast Flory Guerra 
gra w Filharmonii 

I jeszcze jedna bardzo c I" k M • 
ważna sprawa: remonty ma- r ran 1se ax1an 
szyn, I tutaj obserwujemy Flora Guerra odwołała, nieste 
zaniedbania oraz sztuczne ty, w ostatniej chwili swój przy 
zwiększanie kosztów. Np. Jallld do Lodzi. 
Łódzkie PnedslQblorstwo Re Za.ml& t niej "" d:ilslGJszy111 I 
montowo.-Montałowe przez Jutn:ejs1ym konoerrlc w Fllhar 
dwa lata i·emontowało maszy 1nonil wy tl\&>I znu.komlty płani­
nę pai·ow11 w Kaliskich Za· sta Olllecho lowaokl Fr•ntl1ck Ma. 

kładach Pluszu I Aksamitu, :d~~iety zaltu1>lone na diłeń 1 
podczas ,gdy remont ten PG· nuirc& wa:l:ne "" dzl§ 22 mat'ca, 
winien trwać miesiąc. Oto do a. bilety 7.al<uplon11 na 2 ma.rc:i. 
eze"o prowadzą błędy techni· - wa.tne na Jutl'o. 
cznc, a Pl7edc wszys!Jklm 
brak kontroli. 

Wmo..~ki: w; konać :wdani& 
rzeczowe w ilości i Jakości 
na rok 1955 przy 1achowa­
nlu limitów inwestycyjnych. 
Aby cel ten został spclnlo 
ny, należy prawidłowo Z01'- WTOREK, 22 MARCA 
ganizować personel inżynie- 14.10 Audycja '1zkolna dfa 
ryjno-technlczny, który po- klas UJ. l~.oo Pie~nł o i·adziec­
winien qoprowadzlć zadanltł kleh rzekach. I!1.3n Suity. 16.00 
planowe do kai.del'(o stano- (L) Latający r '!porter, tyg.odn,k 
'\f.;iska roboc.zego. Każ.dy prs- dźwiękowy. 16.20 (L) Felieton 
cownik przedsiębiorstw re- pt. „Upór i wyży1mi czka". 16.30 
montowo-budowlanych i mon (L) Koncert rozrywkowy w wy-
1ażowych przemysłu lekkie- konanrn LRPR. 17,00 Ąudycp. 

. . d . b' ldhl dzieci. 17.30 Koncert rozry·.v 
go powm1en z awac so ie kowy w wykona niu ork iestry 
sprawę z tego, że spoczyw11 mnndollnistów. LRI'R. 17.50 (L) 
na nim wielkie i odpow;e- ILód~ki dziennik radiowy. 18.0~ 
dzialne zadanie: zmienić sra- (L) Opowiadanie pt. „To co nas 
re brudne zakłady, spuściz- llączy". 18.20 Koncert rm:rywl~o.­
nę czasów kapital!stvcznvch wy._ 19.00 l\Tuzyka 1 <1ktu<1lnosc1. 

. · ' 19.20 Rosy1sk1 lns. l9.45 Audyc,p1 
w nowoczesne dobrze "'ypo- z cyklu „Kompozytor ty~odnia·-. 
są;i:one zaklady. 20.45 Muzyka. 21.15 Piosenki 

Rozmawiała francuskie. 21.50 Muzyku tune-:z 
na. 22.20 Audycj n J;lcrock1o1. 2'U!J 

K. Wyrz. Wieczorna audycja kameralna. 

ICierownictwa i za.logi spra­
wujące szefostwo nad POM i 
PGR muszą zrozumieć swoje 
zadania, muszą zdawać sobie 
sprawę, że od wykonania. za­
dań przez rolnictwo za.leiy mo 
żliwosc dalszego rozwoju na­
szej gospodarki narodowej, że 
kierownicza rola. klasy robotni 
czej zobowiązuje ją do kon­
kretnej, realnej ; wszechstron­
nej pomocy - technicznej, po­
myczncj i kulturalnej. 

cych się rezerw dla prod~k- ------------------~-----------------------
cji. Weźmy wspólzawodnic-

M. B. 
two pracy. z przykładów w 
innych przemysłach widzi­
my, że ruch wspólzawod~ic-
twa jest dźwignią wydaino-

Dlaczego Departament Stanu 
J k k• • ścl pracy, usprawnień nó\l\:a­a 1erown1cy tnrskich i obniżki kosztow 

własnych. Tymczasem w 
opublikował _ ,,dokumenty jałtańskie" 1 

W „Prawd>.le" ukazał się arłvkul Vv. M11-
iewskfe!Jo pt. „Wysiłki gwałcicieli ukł•dów 
międzynarodowych". 

Sekty przedsiębiorstwach remonto­
wo-montażowych I remonto­

. wo-budowlanych przemysłu 

Swl"adkow1·e Jehowy" lekkiego współzawo?nictw? w tych dniach - pisze m. in. autor arty-
" wyraża się tylko hc7.bami, kułu - a'Tierykański Departament Stanu opu-

d • 1 · l)ie mającymi pokrycia. blikował dwa tomy tzw. „dokumentów" o 
Il8 UZY W 8 l Duża w tym jest wina per konferencji szefów trzech mocarstw. N; «uwa 

l , • • „ sonelu techniczno-inżynieryj się pytanie, dlaczego Departament S1anu wo nosc1 w1erzen uważał za wskazane wyciąganie z kurzu ar-

1 k• • d • I I • • ch\wów zbloru przypadkow~·ch i często nlc dla antypo s 18J Zia a DOSCI nie mówiących papierków? Większość komen-
tatorów wyraża zgodnie opinię, że moty\l\'e!Il 

wszelkie wysiłki mające na celu tego posunięcia Departamentu Stanu byla 
polepszenie bytu ludzkiego, sa walka między partiami w Stanach Z.iednoczo­

nakladach. Do tego celu służy- J;lez~kuteczne. Dl~tego też oskar~ nych. 
ły utworzone przez oskarżony<.;h ~cm występowah zdecydowani Jest to jednakże - jak zaznacza autor - je­
w kilku punktach kraju, m. in. wrogo przeciwko .współza~odni- den tylko aspekt tej sprawy. Drugi Wi<JŻP s:ę 
w Janikowie kolo Poznania, w ctwu pracy, ~rzeciwko. ogolnon: z zas:ranicznymi planam! politycznymi ame-

(Dokończenie ze str. 1) 

Konstantynowle pod Lodzlą, we rod?wym a~CJOm pok?JO~ym . . · „ 
wsi Podlesie, pow. Olkusz. zama t<Jkze prz~c1wko pełmemu slur- rykańskich kół reakcyjnych. 
skowane kryjówki podziemne hy w WoJsku Polskim, a na~e~ Uczestnicy konferencji jaltańskiei prokla­
zaopatrzone w znaczne zapasy w SP. Ch.arakterystyczne . Je~ mowali. że celem ZSRR, Stanów Z.iednoczo­
papieru, farby, maszyny do pisa- przy tym, ze np. przewc;>dm,c;z_·= nych i Wielkiej Brytanii jest imiszczenie mi­
nia oraz matryce. cy sekty - „slu~~. świata c- Jitarvzmu niemieckiego i hitleryzmu oraz za-

Powielane i rozpowszechniane Natan ~norr w ofi~_ialnym prz„ gwa~antowa11 ie, iż Niemcy nigdy nie bę.dą już 
przez oskarżonych broszury i re- mów;emu. przytoczy! szereg pr-:y w stanie naruszyć pokoju powszechnego. 
fęraty głosiły pod płaszczykiem kl~d_ow. t . wychwalał fa~t, . :e 
y:.lqknycll haseł teorie wrogie wsrod zołmerzy a~erykansk1~h Uchwaly jaltaJ'Jskie przewidywały rozbroje· 
państwu ludowemLL. Nawoływa- walczących n:;t Korei znalazło. s:;i nie i zdemobilizowanie armii ni emiecldcj, 
no w nich do uchylania się od w;elu czlonk_?W sekty „Swia - wprowadzenie kontroli nad niemieckim ~rzę­
wszelkich obowiązków ob:ywatel- kow Jehowy · . mysłem zbrojeniowym, ukaranie zbrodmarzy 
skich, twierdząc m.. m„ .!:e Nadużywanie prz;.ez ki.e~c;>wn,~: wojennych, zlikwidowanie partii hitlerow­
„Swiadkowie Jehowy" Jako „am ctwo sekty wier~en rehgiJn;yd• skiej zniesienie u.staw faszystowskich oraz 
basadorowle Boga na ziemi" nie dla celów nie maJących z relig i ą . : . fa ystowskich oraanizacji 
są obyw<itelami państwa, w któ- nic wspólnego spotyka się z co- tozwiązame s~ , _ .. "' · 

0 rym mieszkają, toteż nie obowią raz powszechniejszym potępic- ~a. konferencji jal:ansk1eJ Pr~klamowan_ 
zuje ich płacenie podatków oraz niem ze strony zwykłych człon- tez, ze wyzwolone narody F.uropv. mają pra. 
wypełnianie innych zaleceń i ków sekty „Swiadkowie Jeh 0 - wo zlikwidować ostatnie ślady h itleryzmu 1 
zarządzeń władz pa11stwowych. wy", którzy nie chcą mleć nic faszyzmu oraz stworzyć demokratyczne in-
Przepowia~ająS tzw;, armage- w~pólnego z s~plego~sko-d~~r stytucje według własnego uznania. . . 

don, tJ. „kom~c .swiata , kierow- syiną dz!alalnoscią kierown!c~v.:a Stanv Ziednoczone są przccivmikam1 Jednej 
ricy sekty d'.łzyh do za~traszcnta sekty, me chcą być nar~ędz1em z "łÓ\1,;nv~h zasad proklamowanych ną kcm­
swych wspolwyznawcow, wma- w rękach wrogów Polski Lud o- , ,.. .. , . , . . • · . . 

współpracy międiy narodami, Amerykańskie 
kola rządzące odrzuciły ideę powojennej 
współpracy międzynarodowej, propagujne za­
miast niej „politykę z pozyc.Ji siły". Zamiast 
trwałego pokoju celem !eh sta lo s i ę p a nowa­
n!e nad światem. Agresywna politvka Sta­
nów Zjednoczonych stanowi bezpośrednie na­
ruszenie ducha J litery układów międzynaro­
dowych. 

Ostatnio w Stanach Zjednoczonych - pi­
sze dalej Majewski - pNwącl?.ona jest p\aw­
dzlwa kampania przeciwko układom jałtań­
skim. Osławiony senator M acCarthy wystąllił 
w Kongresie z rezolucją domagającą się ofi­
cjalnego odrzucenia przci Stany Zjednocze>ne 
układów jałtańskich 1 wszelkich v.·ynikających 
z nich dla Stanów Zjednoczonych zobowią­
zań. Rezolucja prz-vpomina. że repui lllrnme 
domagali slę już tego w swvm p:rngrami~ 
przedwyborczym w 1952 roku, W liście do 
D1Jllesa domagal się tego równl~:ż Butler, 
członek Senatu z ramienia partii republikań­
skiej. Gorliwość, jaką przojawil M11cCart/1y 
w sprawie uchwał k0'11ferencji .iałtRńskiej, 
jest całkowicie zrozumlałQ i rzuca dodatko­
we światlo na opublikowanie os lawJonyeh 
„dokumentów". 

wiając w nich równocześnie, ze wej. ferencJ1 Jaltanskie1 - za.sady PokoJoweJ 
==~==~~~~;;. ~ 2 t.óDZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 69 (483) 

Dla nikogo nie ulega wątpliwości - stwier­
dza autor artykułu - iż jest to drog a wiodą­
ca do zwiększenia napi<:cia w s tosunkach 
międzynarodowych. Usiłując zdyskr€dytować 
konferencję jałtańską, amerykańskie koła 
riądzące chciałyby zdyskredytować ró.wniei; 
samą ideę rokowań między wielk~r_n.1 mo­
carstwami i w ten sposób przeszkodzie ~łago­
dzeniu napięcia w stosunkach mi i.;dzy pań­
stwami. Taki jest właściwy cel opublikowa­
i!na osłiiwionych „dokumeritów" i wrzawy, 
jalti podnosi wokól nich prasą roakcyjnl'o 



• „ 

„Nie dublować przemysłu państwowego 
u 

Frontem do codziennych potrzeb łodzian 
Co ujawniła krytyka i samokrytyka na naradzie łódzkich spółdzielni pracy 

Czy spółdzielnie pracy w I dzielcze~ za życiem. Np: za-p-a~··· . dz;i:Volągi zaopatrzenia on sam. Wzgląd na człowieka 
Ł-O<izi zaspokajają w pełni rządzema do wykonania w społdz1el.111: powinien decydować również, 
potrzeby ludności? Na to dniu trzecim miesiąca przy- · trzym · jeśli chodzi o ustalan•ie tzw. 
pytanie miał.a dać odipowiedż chodzą ... siódmego. - Z zagranicy 0 

· u.Jemy profillu produkcyjnego każdej 
częsc1 . do wszy~tkich. ememsa1· 1 ~""'łdz1"eln1· - nie dublowanie narada aktywu partyjno - k l my ~.-~ 

ekonomicznego łódzkich spół KOMISJA zegar ~YI'· a e -~e moz · ę przemysłu państwowego, nie 
dzielni pracy, która odbyła SIĘ KONSTYTUUJE dopmsic 0 częsci do zega~ow ..• produkcja seryjna, a troska o 
się w sobotę w Domu Kul- PRYWATNI DZIAŁAJĄ produkowanych_ przez Łódzką zaspokojenie codziennych po-
tury ZPB im. Stalin.a. Fabrykę Zega.row. trzeb ludzi pracy. 

Już wnioski postawione do Kry.tykowano też Wydział * * * Mówca wypowiedział się też 
dyskusji wskazywały na to, Przemysłu Prez. Rady N.aro- przeciwko zbyt dużej jeszcze 
że po wielu latach oderwa- dowej. Wydział ten np. tak Czy spółdzielczość pracy w tolerancji w stosunku do sa-
nia od swoich zasadniczych długo powoływał komilsję dla Łodzi podoła zadaniom, jakie mowoli tych spółdzielni, które 
problemów ekonomicznych i oszacowani.a 20 maszyn dz.ie- ma do wykonania jeśli chodzi licząc na naiwność kon.sr:imen­
społecznych - łódzka spół- wilairskich, które pragnęła na- 0 zaspokojenie potrzeb mie- ta, zbyt wYS-Oko kalkulUJą, po-
dzielczość pracy po raiz być spółdzielnia inwalidzka szkańców? · I bierają zbyt wYSQkie ceny. Za 
pierwszy należycie traktuj.e (po to, by rozszerzyć Pr<Jduk- . aipelow<ił rownież o zmianę 
takie sprawy jak wzrost cję i zatrudnić większą ilooć Jak wynikało z ob~~ernego stylu pracy zarówno Łódzkje-
produkcji, lepszą obsługę inw.ałidów), aż maszyny te podsumowania dyS!k.usJt, doko go zw. Spółdzielni Pracy jak 
mieszkańców przez punkty rozkupił.a ... inicjatywa pryw.at nanego przez ~ s~kret.arza KŁ Miejskiej Komisji Planowania 
usługowe, obniżkę kosztów na! P~Pl_l, Jabłonsk1ego, popra- Gospo<larezego i Wydziału 
własnych, ceny usług L.. za- wi~me. s~ylu pr.acy łodzklch Przemysłu Prez. Rady Naro-
ufanie społeczeństwa. Zbyt długo trwa za·twier- spół~ie~i zale~y od ~te~u dowej m. Łodzi. Ten ostatni 

dzanie prziez Wydział Prze- czy~rnkow, z ktor:i:rch naJwaz- powiinien nie tylko prowadzić 
Po raz pierwszy na serio 

padały słowa: ra-cjon.alizacja i 
postęp techniczny, po raz 
pierwszy zastanawiano się 
r..ad sposobami wprowadzenia 
do łódzkich spółdzielni pracy 
współzawodnictw.i jako mo­
toru wydajności pracy i po­
prawienia jiarkośoi produk('ji i 
usług. PostawiOlllo więc do dy­
skusjoi takie problemy: 

mysłu cen na produkcję spół- n;eJSze są nasitępuJące: statystykę spółdzielni, ale 
dzielczą (np. na artykuły spół- przede wszystkim inspirować! 

la
dzieln.i im. Koradbielnl ik?welj), -.: 1.-~1o;i P:z~nyi:t~~c~ep~~~.:~= kierunki pracy łódzlkich spół­

tami trwa przy zie aru.e 0 - dzielni, ich asortyment i zada-
kal dl """"'łd · ln' gdy J·e ków spo.łdz:ielczych wskazań 

·u a ~„~ zie 1
• ' - nia, wynikające z potrzeb lud-

dnocześnie lokal ten prrecho- III Plenum, wi.a:ra w człowie-
dzi z rąk do rąk - jak w >vy- ka i w to, że w atmosferze 
padku spółdiz,ielru „Kuśnierz". krytyki i samokrytyki którą 

naJeży wytworzyć w każdej 

spółdzielni - priaoownicy spół 
dzielczy mogą skutecznie wał­
czyć o wyższą jakość produk­
cji, lepsze zaspokojenie po­
trzeb ludności. o obniżenie 

CIEKA WY PROBLEM 

IB _ konieczność obniżenia poruszył przedstawiciel spół­
kosztów własnych w br. 0 3,5 dzielni „Mebalowiec". 

proc., - Wi.adomo powszechnie w zbyt wysokich kosztów wlas-
11 - wzrost produkcji o 16 Łodzi - powiedział on - że nych i dalsze wykorzyst>anie 

proc. i wydajności o 14 proc., przemysł wJókieililliczy zaopa- miejscowych surowców odpad­
• - lepsze wykorzystanie trywany jest w. częś~i zamien- kowych, 

ne do ma$ZY11 Jedyn~e w oko- . , , 
miejscowego surowca odpad- ło 40 proc. Nasm spółdzielnia m -:-- _utrwalerne ws~ pr~-
kowego, mogłaby pomóc przemysłowi ;!owmkow PI'2'.ekan.arua, . ze 

• - rewizja źle ustawio- włókienniczemu, zgłosiliśmy s?raw:a ~niesieni~ stopy zy-
nych norm, rozszerzenie asor- pła.n produkcji części zamien- c~oweJ. wiąze się ;i1erozerwał­
tymentu, rozwój wspólzawod- nych, al:e nie możemy otrzy- me . z ich sto.5unkiem do pra­
nictwa i ra.cjonaJiza.cji prac~, mać pobrzebnych do produkcji cy i z wykonywannem przez 

• _ obniżka kosztów ad- metali. nich zadań produkcyjnych, 

ministraey\nych w spółdziel- li - Slkuteczna walka z biu-
niach, rozwój siect punktów SPOŁDZIELNIA rokratyzmem i bezdusznością, 
usługowych. KONTRA SPÓŁDZIELNI zwłaszcza w planowaniu spół­

UBOSTWO USŁUG O złej pracy niektórych 
spółdzielni alarmują nie tylko 

Trzeba przyznać, że dysku- czytelnky. Na naradzie ool>ot­
s ja rzecz.owo potraktowała niej pracia niektórych spół­

pracę spółdzielni łódzkich. dziieln.i spotkała się z krytyką 
Wielu dyskutantów starało się innych spółd'llielni. Tak np. 
mówić ni>e tylko ze stanowiska spółdzielnia zeg.armistrwwska 
kieroVWlika czy personelu spół ska.rżyłla si<ę na spółdzielnię 
dzielni, ale i zwyrkłego klien- „Budoremont": 

dziek:zym; pełne wykon.anie 
trudnych i mobilizujących ale 
zl,lpełnie realnych planów na 
rok bieżący. 

noścL 

Wsk.a,zaniia te znaJ.azły na 
zakończenie narady swój wy­
raz w rezolm:ji, którą ucze­
stnicy przyjęli jako wYtyczne 
w swej pracy w roku bieżą­
cym. 

F. B. 

Nowy fJrp wentylatora 
dła górnictwa opracował 

Instytut Techniki 
Cieplnej w Łodzi 

Projekt Panteonu 
dzieło ucznia z W 1ocławia 

, . . 
wyrozn1ony w Moskwie 
(Korespondencie własna „ Expressu") 

W iadomość z Moskwy o 
tym, że na wystawie 
875 projektów Plain­

teonu - pomnika wieczyst.ej 
chwały wielkich ludzi Kraju 
Rad - znajduje si~ projekt 
młodego Polaka - ucznia 
Technikum Budownictwa 
Przemysłowego we Wrocła­
wiu wzbudziła wśród ucz­
mow i wychowawców tej 
szkoły ogromne zaciekawie­
nie. 

- Kto to może być? -
głowili się wykładowcy. 

Młody projektant został 
szybko ujawniony. Okazał 

się nim przodujący uczeń 

klasy IV - a Lech Olejko. 
- Dowiedziiałem się o kon 

ku.r"Sie dok!;adnie przed ro­
kiem z wieczornego dzienni­
ka radiowego. Zapamiętałem 
treść audycj.i, ale myślą nie 
wraoałem do niej dość długo 
- pasjonowaiłem się wtedy 
innymi sprawami - forte­
pianem i lekkoatletyką -
mówi Olejko. 

Krótko przed praktyką wa 
kacyjną młody chłopak przy 
pomniał sobie radiowy ko­
munikat i zaczął rozczyty­
wać się w hi:stoirH architek­
tury. Program szlli:oły traktu­
je ten przedmiot jak i rysu­
nek perspektywicrny dość 

pobie:lnie. Lech kupował 
więc z.a oszczędzane skrzęt­
nie pieniądze książki nauko­
we, pochłaniając zawarte w 
nich wi.adomości. Jego SZiki­
cownik pokryły setki rysun­
ków. 

Miesiąc wakacji spędzi? 

młody chłopak przy desce 
kreślarskiej. Projekt swój 
przerabiial wielokrotnie 
wreszcie uznał, że już lepiej 
nie potrafi i wysłał zysunk.i 
wTaz z listem następującej 
treści: 

PAŃSTWOWY KOMITET 
DLA SPRAW 
BUDOWNICTWA ZSRR 

MOSKWA 

... Zdaję sobie sprawę z łego, 
że mój projekt będzie na.jslał>­
szym pośród tych, które zosta­
ną nadesłane na konkurs przez 
wybitnych i doskonałych ar­
chitektów radzieckich - nie­
mniej odważam się przesłać 
go jako manifestację glębokkj 
czci i wdzięczności młodzieży 
polskiej dla genialnych twór­
ców wielkiego Związku Ra­
dzieckiego i kontynuatorów ich 
dzieła ... 

... Projekt moJ kilka.krotnie 
przerabiałem, .tmieniałem i 
przerysowywałem - a.by w 
końcu nadać mu ostateczną I 
tak bardzo nieudolną fonnę 
Nie znając dokładnie warun­
ków konkursu - opatrzyłem 
projekt, według przyjętego u 
nas zwyczaju, w hasło „Lech", 
a nazwisko i adres zamknąłem 
w załączonej kopercie 

LECH" 

Projekt Lecha przedstawia 
wielopiętrowy gmach w 
ks7!tałcie pięcioramiennej 
gwiazdy, przykrytej w paT­
tii środkowej wysoką kopu­
łą. Zasadniczym elementem 
zdobniczym wszystkich kcm­
dyg:nacji są smukłe kolum­
ny z białego marmuru. Wnę­
trze PaniteOlllu wyłOŻ<>ne 
czerwonym m.armurem za­
wiera dwa monumentalne 
sarkofagi Lenina i StaJiina. 

Niestety, Lech nie sporzą­
dz,ił kopii swego projektu, a 
o rysunek specjalny dl.a Czy­
telników „Expres-su" nie 
chcieliśmy prosić z prostych 
względów - za 10 dni Lech 
Olejko zdaje maturę i mu­
si się dobrze przygotować do 
egzaminów. 

ta. ~. Zarządu Usług w 
Łódzkim Zw. Spółdzielni Pra.­
cy, Sybi!J.ski np. wspomniał o 
osiągnięciach produkcyjnych, 
ale podkreśli.ł .iednocześnie u­
bóst~ i ograniczoność usług, 
niewłaściwy stosunek kierow­
ników spółdzielni do sprawy 
uruchamiania nowych punk­
tów usługowych, skrytykował 
złe ich rozmdeszczenie. 

- Tak dłulliO malowa.U nasz 
mały lokal, że przez ten czas 
można byłoby wybudować ca­
ły dom. 

Przedstawidel tej spółdziel­

ni równie ostro zaatakował 
biu.rokraty:zm w organizacji 
spółdzielczej („takiego zalewu 
pa.pieru jak teraz, Po reorga­
nizacji, dawno nie było") o-

- •Weźcie przykład z łódz­
kich włókniarzy - powiedział 
ob. Jabłm1::,iki. - Co oni mó­
wią o swej pracy? „Pięć lai te 
mu było nas w fabryce więcej 
i robiliśmy mniejszą produk­
cję, a dziś jest nas mniej i ro­
bimy dużo więcej". 

I sekretarz KŁ PZPR pod­
kreślił również znaczenie wal­
ki o rozszerzenie asortymen­
tu i jakości produkcji i usług. 
Chodzi o to, żeby każdy pra­
cownik spółdzielczy zdawał oo 
bie sprawę, że produkuje dl.a 
takiego samego człowieka j.ak 

W:. Lodzi m1esc1 się Instytut Techniki Cieplnej, wykonu,jąc:v 
1·ozne prace naukowe dla. potrzeb gospodarki narodowej. 
Jedną z ostatnich zdobyczy tej placówki jest opracowanie 
teorii i projektu nowego typu wentylatora tzw. akcyjnego 
dla. potrzeb naszeqo górnictwa węglowego. Zaletą nowego 
typu wentyla.tora. je§t m. in. wysoka. spraw11ość. dająca. 

Choci.aż bowiem najnow­
sze wieści z •Moskwy głoszą, 
że projekt jego :rostał wy­
soko ocemony i zaszczytnie 
wyróżniony · przez faikt za­
kwai1ifikowainia go do sądu 
konkursowego - młody pro­
jektant wie dobrze. że aby 
zdobyć pełne kwalifikacje w 
umiłowanej dz.iedz?inie . wie­
dzy - musi się dużo jeszcze 
uczyć. Pragnie on zdać ma­
turę z wyróżnieniem i o­
trzymać .8kierowanie na wyż 
sze studia architektoniczne. 

W ŁODZI BRAKUJE 
JESZCZE OKOŁO 900 

PUNKTÓW USŁUGOWYCH 

- mówił dyr. Sybilski - Za 
mało troszczymy się o jedno­
Utość cen i zdarza się, że ·za te 
same usługi mamy w jednym 
mieście różne ceny. Wiele do 
życzenia pozostawia też uczci­
wość faktuirow~mia - zwła­
szcza w zakresie usług remon­
towo - konserwacyjnych i me­
taJowo - drzewnych. 

„Doły" spółdziielcre osbro za­
atakowały styl pracy Łódz­
kiego Związku Spółd7li.elni 
Pra.cy. 

- otrzymujemy ze zwią2Jk:u 
papierkowe nakazy w sprawie 
obniżki kOSlltów własnych bez 
\.\'11.iknięcia w sytuację i' wa­
runki pracy każdej spółdziel­
ni - powiedział. przedstawi­
ciel spółdzde1ni niewidomych 
tkaczy „Przyjiaźń". 

NIE NADĄŻAJĄ ZA 
ŻYCIEM ••• 

- Po reo11ganizacjii władz 
spóld21iekzych w Łodzi - o­
swiadczył kierownik spółdziel 
ni usług kOlejowych, Koplew­
$ki - biurokracja 2lWiększyła 
.s ię. - Co do planów obniżki 
kosztów w spółdzielniach, to i 
on stwierdzia, że plany te 
16dzki związek pow1men ro­
bić nie w gabinecie, a w te­
renie! 

I 1nni mówcy' podkreślali 
niena.citV.anie organ,i~cji spół-

Zarzuty stawiane p. Mikołaj­
czykowi miały charakter znacznie 
drastycznejszy. Albowiem ową 

„kobietą fatalną", która sprowadziła 
na manowce „chłopskiego wodza", 
była żona jego bliskiego współpra­
cownika, który przebywa w Polsce! 
Słowem - kabała nie byle jaka! 

Doś.ć, że kiedy pismo rezygnacyjne 
p. Mikołajczyka wpłynęło do NKW 
PSL - w dn. 26 września powzięta 
została następująca uchwała: 
„Przyjąć do wiadomości rezygna­

cję Stanisława Mikołajczyka ze sta­
nowiska prezesa PSL. 
„Wezwać komisję rewizyjną do 

przeprowadzenia kontroli dotychcza­
sowej działalności NKW PSL oraz 
gospodarki finansowej celem zam­
knięcia okresu pracy pod przewo­
dnictwem prezesa Miikołajczyka oraz 
ustalenia sprawozdania za ten o-
kres". 

Krótko mówiąc, NKW postanowił 
poprzez komisję rewizyjną dobrać 
się do afer finansowych „pana pre­
zesa". I to był dopiero prawdziwy 
kamień obra.zy dla p. Mikołajczyka! 
Do tego nie mógł dopu~cić w żaden 
sposób. Doszło wskutek tego do dal­
szej walki, nie pozbawionej momen­
tów prawdziwej groteskL 

Przede wszystkim wmieszał się w 
sprawę, pan profesor Kot. Na wieść 
o awanturze nowojorskiej, p. Kot 
pospieszył natychmiast za Atlantyk. 
Stary intrygant w lot połapał się w 
sytuacji i wytłumaczył Mikołajczy­

kowi, jakie to głupstwo palnął, \vy­
puszczając prezesurę z rąk i odda-

oszczędność w zużyciu energii oraz mała. hałaśliwość. 
Na zdjęciu: prototyp nowego wentylatora. wyknnany 1>rzcz 
Zabrzańską Fabrykę Urządzeń Górniczych. Plan postcpu 
iecbnieznego przewiduje wprowadzenie do produkcji serii 

tego typu wentyla.torów o różnych rozmiarach. 

Sprawy i sprawki Stanisława Mikołaiczyka t10J 

Koń mu się skończył. •• 
I Janusz Roch j 

jąc w ten sposób formalne atuty 
przeciwnikom. 

Pan Kot próbował przekabacić na 
swoją stronę niektórych przynaj­
mniej członkÓW NKW PSL i nakło­
nić ich do pogodzenia się z niefor­
tunnym prezesem, który przestał być 
prezesem. Ale niewolnicy p. Miko­
łaj-czyka, raz pozbywszy się jego 
ciężkiej łapy, nie zamierzali bynaj­
mniej ponownie kłaść głowy w jarz­
mo. Dość, że odmówilL Wtedy to 
właśnie pan Kot wymyślił nową for­
mułę: polecił Miłołajczykowi, by po 
prostu odwołał swoją dymisję! 

W trzy tygodnie później, dn. 11 
października r. ub. na ręce p. Bań­
czyka wpłynęło pismo treści nastę­
pującej: 

Washington, 11. X. 1954. 
„Pan Wiceprezes 

Stanisław Bańczyk! 

Komunikuję uprzejmie, że z dniem 
dzisiejszym wznowiłem pełnienie 
funkcji i obowiązków Prezesa Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego. 

Z poważaniem 
(podpisane): Stanisław Mikołajczyk" 

Na dole adresat umieśc..·H adnota­
cję: 

„Pismo to ~tało doręc:rone mi 
przez p. Pawła Zaleskiego, 16. X. 54 
godz. 4 min. 10 pp. (podp.) Bańczyk". 

W ten osobliwy sposób p. Mikołaj­
czyk, zdymisjonowany prezes posta­
nowił jednostronnym odwołaniem 
powrocie na utracone stanowisko. 
Jednakże NKW PSL jednomyślnie 
odrrucił roszczenia „pana prezesa", 
który swe stanowisko uważał za coś 
bardziej trwałego, niż monarszy 
tron. 

Ale nie dość na tym. W kilka mie­
sięcy później, w lutym· 1955 roku 
NKW PSL odwołał p. Mikołaji;:zyka 
również ze stanowi.ska prezesa „Zie­
lonej Międzynarodówki" jak i 
„KOMIKA", czyli Komitetu Naro­
dowo-Demokratycznego w NowYm. 
Jorku, gdzie zasiadał pospołu z pp . 
Papielam i Olszewskim. 

I tak pan Mikołajczyk nagle prze­
konał się, że... koń mu się skończył. 

Zmie17JCh kariery politycznej p. 
Mikołajczyka zaczął się już dość 

MARIAN .STEI\IAR 

dawno. Kiedy lądował w Ameryce -
roiło mu się, że zostanie co najmniej 
hetmanem emigracji. Zrazu zdaw3ło 
się, że spory odłam tamtejszej 'Polo­
nii pójdzie na jego pa.$ku. Zawąrł na 
wet coś w rodzaju umowy z czołową 
figura Rady Polonii, panem Rozma.r­
kiem. ·Uzyskał obietnicę poparcia fi­
nansowego i politycznego. Ponawią­
zywał kontakty z Komitetem Wolnej 
Europy i zaczął stamtąd ciągnąć for­
sę. Sporego rozgł-osu nabrala też w 
swoim czasie umowa, którą zawarl 
z odnośną komórką amerykańskiego 
wywiadu wojskowego, oddając do je­
g-0 dyspozycji... stutysięczną armdę 
podziemną, którą rzekomo rozporzą­
dzał w Polsce. Był to też okres. ży­
wego zainteresowania brukowców 
amerykańskich osobą pana prezesa. 
Chętnie drukowano fantastyczne pa­
miętniki „Miko" - jak go nazywali 
pieszczotliwie amerykańscy przyja-1 
ciele. 

Potem sprawy zaczęły się wikłać. 
Wyszły na jaw pewne niedokładności 
w zeznaniach pana prezesa. Wywiad 
amerykat'lski połapał się, że „armia 
podziemna" p. Mikołajczyka pachnie 
lipą. Potem trzasł pakt z Rozmar­
kiem. Porzucili nagle pana prezesa 
naj bliiżsi wąpół,pracownicy- Korboń 
ski i Bagiński. Gwiazda niedoszłego 
„hetmana" em.igx:acji zaczęła gwałto­
wnie blednąć. Aż pan prezes wplątał 
się z wlaściwą sobie zręcznoś"ią w 
„wielką politykę" amerykańską i... 
skręcił na niej kark. 

(Dok. nastąpi). 
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O~tatnie ~1ot~anie uueuni~ów 
V Konkursu Chopinowskiego 
w sali Filharmonii Narodowej 

(Od własnych wysłanników) 
Warszawa, w marcu 

R ozjarzyła się wszystkimi 
światłami sala Filharmomi 

Narodowej, zabłysła reflekto­
rami. Szczelnie wypełniła ją 
publiczność Warszawy, całego 
!<raju, wszystkich stron świa­
ta. Dzień to niezwykle uroczy­
sty, doniosły. Zakończenie V 
Międzynarodowego Konkursu 
im. Fryderyka Chopina - naj 
większej imprezy muzycznej 
w skali światowej. 

Ostatnie spotkanie w sali 
Filharmonii Nar•Jdowej. Na u­
roczystość wręczenia nagród 
laureatom Konkursu przybyd 
członkowie Biura Politycznel(o 
KC PZPR, członkowie Rady 
Państwa z przewodniczącym 

A. Zawadzkim na czele. 
Przybył Marszałek Polski Kon­
stanty Rokossowski. 

Obecna była królowa Elżbie­
ta Belgijska, honorowy gość 
komitetu Konkursu. Obecni 
byli również przedstawiciele 
dyplomatyczni państw obcych, 
akredytowani w Polsce. Przy­
był przedstawiciel UNESCO -
Pierre Lebar. 
Przewodniczący komitetu Kon 

kursu, Jarosław Iwaszkiewicz 
podkreślił we wstępnym prze­
mówieniu szczególnie doniosłe 
znaczenie Konkursu dla zbli­
żenia między młodzieża ró-i:­
nych narodowości, różnych 
państw. Na tym Konkursie po 
znali się i zaprzyjaźnili. Za­
dzierzgnięcie serdecznej przy­
jaźni, wzajemne zrozumienie 
ułatwiła im nieśmiertelna mu­
zyka Chopina - język nie zna 
jący granic państwowych. 
Było w tym ostatnim spotką­

niu jakieś skupienie, jakaś cie 
pła, serdeczna, a jednocześnie 
podniosła atmosfera. Był wiel­
ki entuzjazm publiczności ze­
branej na sali, odnoszącej się 
do uczestników Konkursu, jah: 
do starych znajomych, razem 
z którymi przeżyło się wiele 
niepokojów, radości i smu1.­
ków. 
Publiczność warszawska, z za­

pałem śledząca przebleq Konkur­
su (zainteresowanie Konkursem 
wśród warszawiaków wzbudziło 
nodziw zaąranicznvch ąoścll mia­
ła wśród kandydatów swych ulu­
bieńców. Szczeqólnvm ulubień· 
cem był Francuz Bernard Rin­
ąeissen. Pupilką Warszawy była 
również Japonka Kivoko Tana­
ka, Rosjanin Władimir Aszkena­
zl, a z Polaków Edwin Kowalik. 
Tvch oklaskl'l'l'ano szczeąólnle ser 
decmle, nie żałują& zresztą okla­
sków I fnnvm labreatom. zarów­
no wówczas ądv odbierali nagro­
dy, fak wówczas. ądy wvstepo­
wall po raz ostatni w tvm Kon­
kursie. 

Wprawdzie sobota, dzień o­
.!(łoszenia ostatecznych wyni­
ków był dniem wielkiego od­
prężenia, a laureaci omal nie 
fikali koziołków na koryta­
rzach „Polonii", ale niemniej 
na niedzielnej uroczystości na 
salę Filharmonii znów wkro­
czyła trema. Laureaci robili 
wrażenie bardziej zażenowa­
nych odbieraniem nagród, niż 
występem. 

w imieniu uczestników Kon­
kursu i tak się tym widać spe­
szył, że w czasie występu (gt'lł 
pierwszy) pomylił kilka tak­
tów. Na szczęście jurorzy w 
niedzielę nie notowali już 
punktów i nie wy~tawiali ocen. 

Smutno było Warszawie - 1 
nie tylko Warszawie - żegnać 
się z Konkursem. Przyzwy­
czailiśmy się do niego, przywy 
kliśmy do gorączkowej atmo­
sfery, codziennego nastawiania 
radioodbiornika na muzyk<: 
chopinowską, dzielenia się u­
wagami, sporów, dyskusji. Przy 
kro i uczestnikom Konkursu 
rozstawać się z sobą. Dla n:is 
i dla nich zaszczytna jest jed­
nak · opinia znawców o wyso­
kim poziomie Konkursu (naj­
wyższym z dotychczasowych). 
zaszczytna i radosna. świado­
mość, że Konkurs spełnił swe 
zadania, że przyczynił się do 
zbliżenia się młodzieży ca,?ego 
świata, do spopularyzowania i 
upowszechnienia muzyki Cho­
pina. 

W PALACU 
PltYMASOWSKIM 

Trudno wręcz ogarnąć umy­
słem zasieg działania i wpły­
wów V Konkursu Chopinow­
skiego. Impreza rozwini:la si'? 
bowiem w światowe wydarz2-
nie kulturalne w nic spotyka­
nej dotąd skali. Pewna próbą 
oceny przebiegu Konkursu i. 
jego organizacji była konferen 
cja prasowa, jakq komitf't Kon 
kursu zwołał w niedziele w 
Pałacu Prymasowskim przy 
ul. Senatorskiej w w~ rszawic. 
Konferencję prawadzil Jaro­
sław Iwaszkiewicz. 

Za stołami w dużej sali pa­
łacu zasiedl! członkowie jury, 
uczestnicy Konkursu, obserwri 
torzy i dziennikarze z różny.:h 
krajów. Licznie reprezentowa­
na była również prasa kr;ito­
wa. Każde zdanie wypowiada­
ne w dyskusji, jaka się wywią 
zała, tłumaczone było niezwło­
cznie na cztery języki. 

Nie chcemy dawać tu jakiegoś 
streszczenia cale! konferencll. 
Dla nas, Polaków, niezmiernie ln 
teresufące były wszakte ąłosy 
zaqranlcznvch ąoścl na temat 
Konkursu. Wszy•tklch zablerafą· 
cych ąłos cechował osobisty, 
tvwv stosunek do Konkursu, WV· 
fącza f ącv zdawkowość. czv kur­
tuazvfne Prawienie sobie kompie I 
menlów. Mówcy 'llOddawall ana­
lizie rótne punkty reuulamlnu 
konkursoweąo 1 wvsuwaU prouo­
zvcle ewentualnych zmian. któ_re 
moqłvbv się pn:yczynlć do dal­
szego ulepszenia teł 'Wielkie! tm­
'llrezv w przyszłołcl. 

Wszyscy niemal mówcy pod­
kreślali wręcz doskonalą or­
ganizację Konkursu. Wiele p·J 
dziękowań i wyrazów wdziecz­
ności padło pod adresem ko­
mitetu. Z sugestii wysuwa­
nych pod adresem komitet11 
warto wspomnieć propozycję 
członka jury i znakomitego 
pianisty Imre Ungara. Stwier­
dził on, że w Konkursie Cho­
pinowskim przejście do każ­
dego następnego etapu jest co­
raz trudniejsze, wobec czego 
należałoby zróżnicować ogól­
ną granicę punktowania w po­
szczególnych etapach. 

Uczestnik Konkursu, Chillj­
czyk Oscar Gacitua wyraził 

edzkie chuligaństwo 
„.Ojciec zasnął już na do­

bre. Irena pochylona nad 
stolikiem, miarowo przerzu­
ca kartki dobrze już sfaty­
gowanego podręcznika histo­
rii - egzamin na karku. 

- „Zbliża się godzi.na 22, 
;:>rosill"Y o ;..ciszenie g>cini­
ków" - zapowiada speaker 
przez dobry, kilkulampowy 
odbiornik u„. sąsiadów. 

Z westchnieniem ulgi wy­
prostowały się plecy Ireny, 
a wyciągnięte przed siebie 
ręce o mały włos nie strąci­
ły kapturka lampki na stoli­
ku. 

- „Nareszcie będzie mo­
żna pouczyć się trochę bez 
zatykania uszu" - myśli Ire­
na. 

„Cicha woda brzegi rwie" 
- słowa piosenki, jednej z 
najmilszych \V ostatnim se­
zónie, brzmią czysto, donoś­
nie, jakby radio stało na sto­
liku„. Ireny. 

jest już dobrze po godzi­
nie 22. Dlonie Ireny mocno 
zaciskają uszy. 

* * * 
Mieszkanie tonęło w słoń-

cu. Było pogodne niedzielne 
przedpołudnie. 

Dzwonek u drzwi odezwał 
się jazgotliv\' ic, przeciągle. 
Przez przedp okój przetoczyła 
się do pok oj u obok rozbawio­
na, rozśpiewana gromada. 

- „Młodzi to i ro;:bawie­
ni" - pomyślał. Oczy w lu­
sterku do golenia, zawsze 
v-ryblakłe, po\ve3elałx I 
my byliśmy młod z.i , s tarusz­
ko, co? - tkl iw ie spojrzał na 
krzątającą się żo!1ę. 

Narastały wspomnienia, 
wracała młodość. 

Zabawa w pokoju obok, 
zaczyn '.!ła się na całego. Za­
bawa? Nic, ta trwała bardzo 
krótko. A teraz to już zwy­
C4ajna pijacka awantura. Za 
ciasny stał się pokój. Towa­
rzystwo rozsypało się po 
przedpokoju, wypłoszyło ko­
ta z kuchni. 

Nasz staruszek przestał 
wspominać młodość. W po­
koju obok nie było już szy­
by w drzwiach. Pogodne nie 
dzielne przedpołudnie prze­
szło w bard.ro niepogodne po 
łudnie. 

- „Paweł i Gaweł w je­
dnym ... " - jak to było moja 
staruszko - przypominał so­
bie staruszek. - Ja jestem 
Paweł - powiedział - mu­
szę pogadać z Gawłem - i 
wyszedł z pokoju. 

- Młodość proszę pana, 
młodość - rozległ się po 
chwili z przedpokoju głos Ga 
wła. -Co, nie podoba się? To 
na pustyni trzeba zamie­
szkać. Nieobjęta kwaterun­
kiem, i cisza, panie dzieju, 
nawet woda nie szumL Do­
bre co? 

* '* * 
Joanna długo czekała dziś 

na powrót męża. Ma co 
prawda zebranie. Ale już bli 

sko północ. A Jurka jak nie 
ma, tak nie ma. Tak na­
prawdQ, to nie może się go 
doczekać już od południa. 
Zawsze kiedy ma najwi~cej 
kłopotów, Jurka nie ma wła­
śnie w domu. No choćby i 
dziś z tą Klimczakową. Co­
raz trudniej wytrzymać z 
nią w jednym mieszkaniu. 
Prawdziwe piekło z tym ich 
dzieciakiem. Miała właśnie 
ochotę trochę się zdrzemnąć 
po obiedzie, a dzieciak Klim 
czaków jak nie zacznie 
wrzeszczeć„. Ze spania ocz,y­
wiście nic nie wyszło. 

- Niewychowany bachor 
- tak właśnie powiedziała 
Klimczakowej. Nie miała na­
wet ochoty robić awantury. 
Chciała tylko zagłuszyć płacz 
dziecka kilkoma uderzeniami 
w ścian<: Klimczakowej. Ale 
wyprowadziła ją z równowa­
gi Klimczakowa. „Proszę pa­
ni, sześciomiesięczne dziecko 
musi czasem zapłakać" - po 
wiedziała Klimczakowa. 

Wtedy wygarnęła Klim~za 
kowej wszystko. I że nie u­
mie chować dzieci i że jak 
się nic wie jak wychowywać, 
to nie trzeba dzieci rodzić„. 
Byłoby może nie doszło do 

daL;;zej wymiany zdań. Ale 
któż może znieść taką bez­
czelność - Klimczakowa ki~ 

wała tylko, a może i z poli­
towaniem, głową, a w końcu 
wyszła z kuchni: - „Przepra 
szam panią, ale muszę prze­
winąć dzieciaka„.". 

No nareszcie. Jest Jurek. 
Był wygłodzony i zmęczony. 
Podnieconym szeptem opo­
wiedziała mu wszystko. I 
ani się spostrzegła, jak c:ił­
kiem wybiła się ze snu. Lek­
ko rozwinęła przed Jurkiem 
kupioną dziś makatę nad 
ta.pczan. Po chwili Jurek 
miał już w ręku młotek i 
gwoździe. 
Młotek uderzał w sc1anę 

Klimczaków głucho. Klimeza 
kowa zerwała się na równe 
n-0gi. Spojrzała do łóżeczka 
Pawełka - spał spokojnie, 
mocno zaciskając piąstki nad 
główką. Chwilę jeszcze na­
słuchiwała, przecierając sen­
ne oczy. „Coś przybijają o­
bok za ścianą - pomyślała 
i cicho szepnęła do poduszki 
- też się \v-ybrali z tą deko­
racją i ludziom po nocy spać 
nie dają. To ci dobry, go­
spodarny mąż„.". 

* * ... 
I Irena, i Klimczakowa. i 

nasi staruszkowie, kiedy my­
ślą o swoich sąsiatlach, mó­
wią po prostu: sąsiedz..lcie chu 
ligaństwo. I mają rację. 
Przy\vykliśmy na ogół na-

C1ytdnicy „Expressu'' nadają nazwy barom mlecznym 

Nagrody od 800 do 300 złotych 
Zamieszczamy dzi.siaj dru­

gi kupon kon.kurru pn. „Czy­
teln;cy Expressu nadają naz­
wy łódzkim barom mlecz­
nym". 

Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Detalu i Ba~·ów Mlecznych 
przymało dla 5 autorów na·j­
lepszych propoz.ycj.i nagrody 
w wysokości 2.600 zł, przy 
czym pierw·sza na.groda wy­
nosi 800 zł. II - 600 zł, III -
500 zł, IV - 400 zł, V - 300 
złotych. 

Zamieścimy jeszcze 9 ku­
ponów. Na każdym z nich 
wypisane będą trzy numery 
i adresy bairów ml9C2lllych. 

Trzeba zaproponować nazwę 
dla tych barów, przy czym 
nazwa ta powinna od.powia­
dać ewentualnie dzielnicy 
mi.a.st.a, rodzajowi usług ;tp. 
Nie można proponować ba­
rom mJecznym nazw t.akidl, 
jakie posiiadają łódzikie re­
sbauT.a.cje. 

Czytelnik ll'l!OrŻe wypełnić 
dowolną ilość kuponów, h.vb 
nawet jedną czy dwje pozy­
cje w jednym kuponie. Wy­
pełni.one kupony nadsyłać 
można dopiero od dnia 25 
bm. pod adresem redakcj.j, 
lub w koperci.e WTZU1:2c O.o 
skrzynki w portierni przy ul 
Piotrkowskie.i 96. 

KUP O N Nr 2 I Ba.r Nr 2 - Piotrkowska 209. Proponowana. nazwa: 

Bar Nr 25 - Piot.rkowska 243. Proponowana. nazwa.: 

Bar Nr 28 - Zarzewska. 2. Proponowana nazwa: 

Imię i na:i:wlsko autora.: 

Adres: 

Zawód: 

zywać chuligaństwem zakłó­
canie .spokoju ludzi i po­
rządku publicznego na ulicy, 
pod kinem, w restauracji.„ 
Chuligaństwo w zamkniętym 
czterema ścianami mieszka­
niu? A jednak tak. I to chu­
ligaństwo nic mniej dokucz­
liwe. Wiele mogliby o tyYn 
powiedzieć ci, którzy ze 
względu na poważne jeszeze 
trudności mieszkaniowe, ko­
rzystają ze wspólnych mie­
szkań, lub na własnej skórze 
odczuwają „dobrodziejstwa" 
cienkich ścian w nowych blo 
kach. 

Nie są tu oczywiście win­
ne ściany. Grzesznicy są za 
ścian~mi. Są to ci, którzy 
nic liczą się z niczym i ni­
kim, którzy zapominają, że 
żyją wśród ludzi, a nie na 
pustyni. Trzeba przypom­
nieć .im tę oczywistą prawdę 
W3półżycia między ludźmi. I 
uporczyvo1ie walczyć z wszel­
kimi przejawami t6go są­
siedzkiego chuliga1i.stwa. 

A jak? - pomyśli niejeden. 
Chuliganowi napotkanemu 
na ulicy mogę zejść z drog~ 
a z domu przecież nie wyj­
dę? Otóż i to. Najgorszą me­
todą w obu wypadkach jest 
metoda schodzenia z drogi. Z 
drogi zejść musi chuligan. 

W liście do redakcji nasza 
„Stała czytelniczka" pisząc o 
sąsietlzkim chuligaństwie, z 
bezradnością, a nawet i lę· 
klem, stwierdza: „nie mam 
czasu ani sil, by walczyć z 
nimi (są siadami - przyp. 
red.), bo obawiam się odu;e· 
tu z tym większym nastie· 
niem złośliwości, a zresztą 
może w ten sposób uzyskam 
częściowe złagodzenie ich nG· 
der przykrego zachowania". 

P.S. „Przepraszam, że nie 
podaję swego nazwiska, ale 
to z obawy przed możliwymi 
szykanami sąsiadów. Proszę 
o zro.:umienic!" - usprawie­
dliwia anonimowość swego 
listu do redakcji nasza czy· 
telniczka. 

Rozumiemy, ale„. czy nie 
jest to właśnie metoda scho­
dzenia z drogi chultga't\.~w\1 
Nic bardziej fałszywego, dro 
ga Czytelniczko! Wasza po­
kora i bierność w przyjmo­
~aniu chuligańskich wybry­
ków sąsiadów idzie im tylko 
„na rękę" w tym, by swo­
bodnie skakali Wam 1,po 
głowie"! 

Dzień szczególnie pechowy 
miał zdobywca pierwszej na­
prody - Adam Harasiewicz. 
Cóż, pierwsza nagroda, to nie 
tylko zaszczyt, ale i obowiązki. 
Harasiewicz przemawiał w życzenie, by podnieść górną :-.-. ... „„„„„„„„„„„ ......... „„ ... „ ....... n ... ..,,..„.„„„„„ ... „ ... „ ... „ ......... ._„.,. 

Tak jak z wszystkimi prze 
jawami ignorowania zasad 
życia w społeczeństwie, tak i 
z s;:;siedzkim chuligaństwem 
walczyć trzeba otwarcie, pu­
blicznie - przy użyciu wsze! 
kich środków wychowaw­
czych. A środków takich jest 
wiele. Od życzliwej, sąsiedz· 
klej rozmowy, odwołania się 
do pomocy komitetu bloko­
wego czy miej scowego koła 
Ligi Kobiet, ośmieszania i 
piętnowania w prasie, do -
przypomnienia sąsiedzkim 
chuliganom, że nasze prawo. 
stojące na straży spokoju na 
szych obywateli, i dla nich 
przewiduje sprawiedliwe ka­
ry. Kup_ony z paragonami I 

oddajemy w sklepie 
Niektórzy czytelnicy nie zro­

zumi.-eli jak naileży wyikorzysty 
w.ac nasze kupony uprawnia­
jące do brania udziału w wio­
sennym lderma...."'!ZJU premiowa­
nym MHD. 
Ka~dy kupujący w sklepach 

MHD na sumę ponad 100 zł, 
po wypełnieniu kuponu wycię­
tego z „Expressu", za.I~ pa­
ragon i składa te dwa doku­
menty w sklepie, w którym 
nabył towar. Nie należy odsy­
łać ku.ponów ani paragonów 
do red.akcjL 
Wypełnienie kuponu i odda­

nie go w sklepie wraz z para­
gonem llQ)rawnia do wzięcia 
udcz;iału w loS()'Wandu 70 na­
gród wart.owi ok. 25.000 zł. 

Nr kuponu . . . . . 
Nr pmragonu 

Wartość zaikllQ)U zł 

Imię i na.zw-iisko 

granicę wieku, nie dopuszcza­
jącą do udziału w Konkursie 
pianistów, którzy ukończyli 32 
rok życia. 

- Jestem w tym osobiście 
zainteresowany -- powiedział 
Gacitua - gdyż obecny Kon­
kurs był dla mnie wielkim 
przeżyciem i pragnąłbym wziąć 
udział w następnym Konkur­
sie, ale według regulaminu 
będę o dwa lata za stary. 

Na te i inne uwagi uczestni­
ków konferencji odpowiadali 
przewodniczący jury - prof. 
Drzewiecki i sekretarz jury - ­
prof. Szpinalski. 

Szczególnie interesujący był 
ponadto głos przedstawiciela 
UNESCO - Pierre Lehar, kt6-
ry określił Konkurs jako czo­
łowe w Et.tropie wydarzenie 
artystyczne. 

- Byłem zaskoczony - mó­
wił p. Lebar - stopniem za­
interesowania Konkursem ca­
łego społeczeństwa polskiego. 

• 

'.l'. WOJC)IECROWSKA 
W. ORLOWSKI 

Dziwny kontroler 
p rzycbodnia lekar­

ska i dentystyczna 
w Lutomiersku cieszy 
sic uznaniem pacjen­
tów. 

Tym bardziej w:vma 
iól'a na.piętnowania. fakt 
że dobrą opinie tej 
placówki podrywa je-

den z pracowników, 
którego nazwiska nie 
znam. On to .ieszcze z 
jednym osobnikiem po 
da.iącym sie za ko\1-
troliira. w;i•prosił mnie 
22.11. br. o godz. 15.30 
z poczekalni. zamyka­
jąc .la na klucz. 

C o z ogródkiem iordanowskim? 
Prośby moJe. żo cze 

kam z 6-micsiecznym 
dzieckiem na lcka.r'La 
mającego przyjmować 
od JrOdz. 16 nie dał:v 
rczull>\lu. l\Iusiałam 
poczekać wiec u ob­
cych ludzi. 

2 S sierpnia 1951 r. 
skicrowaliśm:v do 

DRN Lódź-Slaromie.i­
ska prośbe o prz:vdzie 
lenie nlacu nrzy ul. 
Wiewiórczej 16. na któ 

r:vm chcieliśmy urzą­
dzić ogródek ,jorda­
nowski dla naszych 
dzieci. Niestety, proś­
ba nasza pozostała bez 
odpowiedzi, 

„Bojowa" konduktorka 
D nia 28.11. br. wsia-

dłem do wagonu 
motorowego nr 107 po 
ciągu nr 7·. wy,feżdża.ia 
cego ze Zgierza o i;:. 
6.03. Stanąłem przy zna 
jomym, aby z nim p&· 
rozmawiać i dlatego 
kiedv konduktor-kobie 
ta wrcczyla mi blld 
oraz wezwała do posu 
niesiia się naprzód nie 
uczyniłem tegp, wcis­
ka.iąc sic delika.inlc po 
miedzy siedzących. 

I uderza.i•c mni" w o­
k&licę żołądka., popy­
chala do wy,jścia.. Ma 
siałem ustąpić, chro­
niąc żołądek. kiól'Y 
przed dwoma tygodnia. 
mi miałem operowanv. 
Proszę reda.keje o wply 
niecie na MPK. b:v u­
karać dyscypUnarnie 
wsnomniana konduk­
torkc. Swiadek za.iścla. 
- Mikulski. Zirier..1, 
Swierczewskiego 31. 
Wacław Grobelny 

Łódź, Brzoskwiniowa 56 

Tymczasem Jeden z 
loka.torów ogrodził ten 
plac drutem kolcza­
stym i założył na nim 
hodowle kóz oraz gno 
jówkc. Prosimy o in­
terwencje. 1rdyż wio­
sna zbliża sie i chcic 
Jlśmy naszym d'lie­
ciom dać odpowiednie 
warunki dla. zabaWY. 

Stanisław Majewski 
przewodniczący 

komitetu domowego 
ul. Wiewiórcza 7 

Reje-rat Gospo· 
da.rki KomunalMj 
i Mieszkam,iowej 
przy DRN Łódź-Sta 
romiejska obi.ecal 
tw.m rozprol;rzyć Wa 
szą prośb~ i udzi:Z­
l. ić Wam odpowie­
dzi do końca bm. 

Zapytuje od czego 
jest poczekalnia. i czv 
to Jest właściwy sto• 
sunek do pac.lenta. 

W. K. 
(nazwisko znane 
redakcji) 

Czekamy na od· 
powiedź z Woje­
wódzkiego Wydzta­
lu Zdrowia. (598} 

Podziękowanie 
Kierownictwu oraz 

personelowi żłobka. nr 
4 'lll"ZY ul. Chrobreg-ll 
składamy serdeczne '110 
dz!~lcowanic za. czułi. 
i troskliwa 01>iekę nad 
naszymi dziećmi. Dzie 
ki temu maleństwa 
czu,ią się w żłobku Jak 
u siebie w domu. 

(k. o.) 

Do rodzin 
ofiar 
Radogoszcza 

W związku z rozpocz°'~iem 
prac, związanych z upamiętnie­
niem miejsca kaźni hitlerow­
skiej w Radogoszczu i uczcze­
niem pamięci ofiar Radogoszcz>., 
Wydział Kultury Prezydium R:'-T 
m. Lodzi zwraca się z apel~m 
do rodzin pomordowanych o 
składanie fotografli osób, któr<! 
am zginęły. 
Składać można fotografie ·.v 

sekretariacie Związku Bojovmi­
ków o Wolność i Demokraci". 
Łódź ul. Piotrkowska 106, I pi"­
tro) w godzinach od 17 do 20, 
w terminie najpóźniej do dnia 
2 kwietnia br. 

Fotografie mogą być pojedyn­
cze lub grupowe, mogą być rów 
nież zdjęcia amatorskie, z tym 
jednak, żeby twarz zarn'.lrdoir;;­
nego była widoczna. Format fo­
tografii obojętny. 

Na przekazanej fotografii (z 
tyłu) należy napisać czytelni~· 
imię i r.azwisko zamor dowan '?· Wówcza.s konduktor 

ka rzuciła. się na mnie (696) 
Wdzięczne matki no podpisów) AdTes: go, wiek, zawód i adres (zamie 

'.=::::::~~~~~~~:::;::~~~~~~~~~~~~~~--·· „-------------------·---------------------„ szkanie w chwili aresztowani.al. 

(529) 
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W• I d • • u l d . Tajemnicza koparka na Dwoł."cu Kaliskim 
„ 1osna m o z1ezy W· o z1 Gd I kk L I · 46 t 
zapowiada się nader atrakcyjnie Y e · ą fQll\ą przysy a SIQ ODD.-

Wiosna kalendarzowa (21 
marca) nad6izła, ta praw­
dziwa - j.ak wskazują zna­
ki na niebie i ziemi - też 
jut n ied.aleko. „ Wiosnę mło­
dzieży" przygotowuj~ zaś w 
tym roku Ministerstwo o­
śwLaty. 
Będzie to wiełk.a i maso­

wa impreza, a raczej szereg 
1.?:nprez kulturalnych, które 
puglębią pracę wychowaw­
czą wśród młod.zleży, wska­
żą jeJ na właściwY rodzaj 
rozrywek i tym samym w 

Sensacja w ZOO 
Suka .. Snieżka" 
w roli mamki 
dwoiga lwiątek 

W łódzkim ZOO p~zyszly 
przed kilku dniami na świat 
dwa małe lwiątka. Ich matka 
„Piana" widocznie zapatrzyła 
się na pawianicę „Ksawerko­
wą" - nie chce karmić swych 
dzlecJ. 

Trzeba więc było poszukać 

mamki. Funkc.ię tę powierzono 
suce „Snicice" ~ owczarkowi 
alzackie mu. „$nieżka" trnskll­
wio zaopiekowała się dwoma 
lwiątkami, karmi ~e co dzien. 
Widocznie pokarm „Snleżki" 
służy lwiątkom, bo pn::yby-
wa im dużo na wadze. (s) 

Wieczór 
w Klubie Dziennikarskim 

W piąt k. 25 bm„ w !clubie 
!'towarzyazenia Dziennikarzy Pol 

J:,odzl być m<Jie przer7.edzą 
tak llc:ro ie uczęszczany zwła 
szcza w godzinach P<>Połu­
dn:owYch „deptak" przy ul. 
Piotrkowskie1„. 

„Wioana młodz,ieży", orga­
nizowana w całym kraju 
przez Wydziały Oświaty we­
spół ze wszyetkimi prawie 
masowymi ontaniz.acjami i 
Jnstytucjam1 kulturalnymi, 
i-011pooznie s'ię w „Tygo<ln iu 
$FMD'' (21 - 28 m<1rca1 i 
potrwa do 13 kwietnia ze 
szczególnym nasilcn!em w 
okresie ferii szkolnych W 
tym okresie oi.ywi s;ę prac.a 
ze>.połów artystycznych. od­
będą si~ rozma :te olimp;..dy 
l konkursy, spotk<1n:a mło­
dzi<iży ze znanymi Meratami, 
naukowcami, sportowcami, 
przodoWT1ikam! wyszkolenia 
WP oraz ma.S()IWe imprezy 
siportowe 1 lnne. 

W Lodzi WydziBt Oświaty 
nosi się z zamiaTem urządze­
n·la dużych imprez dzielnico­
wych o masowym charakte­
rze .lak również z.abaw pn. 
,,wiosennego karnawału". 
Tę ze wszech miar goctną 

uznania inicj.atywę Min. 
Oświaty winno w nasz.vm 
mieście poprzeć całe społe­
czcńsitwo, wszystkie zainte­
resowane !nl!!>tytucje, bez po. 
mo-cy których niemożliwe bę­
dzie właściwe zorn<mlzowa­
nie „wiosny młodzieży". 

(slb.) 

~lrich odbędzie 11lii wieczór P"· Jutro, 23 bm„ o irodz, 18 od­
„His_toria . muzy~I j~zz_owej". będzie slq w Jolcalu '.l'PP-R pr,qt 
Gr;i.c będzie zespoi sol111tuw li"~ ul. Narutowlc!z;1 21 spotkuile 

, 1<1erownlctwc~ J, M\\tu11z~h1w1- mleszlc:1tńców, orranJzow1u1e 
cza, Slo\~-o. mąt~ce Wy{losi Je- przeli Obwodowy Knntllet Fron 
T7'.Y Sk~rżynsld. tu Nal'ollowego nr 8. Po omó-

".\'1>t1,1p tyl\!:.o _za 7~PJ'OSzeniaml, wicmlu 11yiu11.Cjl n1iecbynarodo­
ktore . oirzyma-0 mon" w sekre- wej wyświetlony zostanie film, 
tariac1e SDP. * :to * 

Czy iesłęś 
członkiem LPZ? 

Dzlli, H bm„ o r,odz. 15 odbe­
dzie sl11 przy ul. Andneja Strtt­
g& l posurzone plenum Zuzą. 
du Lódzklego Lisi Kobiet. Teml\ 
tein POili~dzenlp. jest mobllizo-

1 
wanie kobiet dn walki n pokój 
i reallzu'ę 11'.a.dań, wyfyozonyenl 
prze~ lll Dleoum KC PZPI\. 

Eylo to 3 lutego br. N.a 
Dwc.rz,ec K.:i·L:k.i na dee:?.f'.l 
dla łódzikLego ZBM prze:>ył­
ka. B.a.ga1tela - 46 ton.n wa­
ź11ca k~a1rka. Na zdjęciu 
wildz.:Lmy jej cu;,ść, !)eq. tzw. 
łyżki. Do przewiei.ieni<a z 
Gdyni tego koilc~a użyto 
dwócn wagcaió·w. 

W ZBM i.robił &i.ę EWUm: 
kto ją zamaiwi.al? Gdizi-e on.a 
ma pi:-a100-wać? Ja1ko ie n.ikt 
niie um!1aił na to odpowie­
dzieć, kop.a.rkę p.osta!!lowi<mo 
prz.ewi>eźć na r.azię do P.a:zy 
c;przętu na KairoJ.ew>1>kliej. 

Na ni<: jednak 2ldiały się 
próby - rneść wywrotek 
l trzy ciągnLki n.a.wet jej z 
miejsc.a nie ruszyly. Może 
więc pojedzie „wł.a:s.nymJ si­
łalmi"? (jest to kop.airk..a elęk 
try'C.ZllW). 

Ale gdy tyJJkio spróbow.a'l:w, 
natyichm.i.3JS't poi.bawiono 
świ.atła połowy Kairolewa. 
Elektrownia nie chce więc 
słyszeć o dalszych próbach 
czerpania energii z jej siecl. 

Jaikl w!ęc pożytek z tej ko 
p.g1rki? .Ta•k dotąd - tylko 
dla kolei: składowe .na dwor 
cu rośin.;e · z karidym diniiem o 
dialsze 69 7.ł"tych (w tej chwi 
H wy006i 3.223 zrote) i bę­
dz!.e rosnąć jesZ<'W dJOść dłu 
flO, o ile spr.BM'ą nie zajmie 
lilię k t.o !lla!leży. 

Kopiair4kę t.ę, bez żadnego 
porr<lflll.lmi.eniia z łódzikim ZBM 
przysta•ł Centr.aLny Zanąd 
Bud-0wnktwa Miejskiego - ­
Pólinoc w Wa•rszawiie, pare-
1ina.cza.ją.c ją dl.a żwiirowni 
w... :Rydwanie koło Ło!wix:ma. 

Pracownicy poszukiwani 
Głównego księgowego znającego księgov.'QŚĆ 
przemysłową i zagadnienia finansowe za­
trudni od za•raz Łódzka Wytwórnia F&rb i 
Lakierów w Łodd, ul. .2.2 Lll>Ot. 100. 894-K 

JtZEMIESLNICZA 
SPót.DZIELNIA PRACY 
HYDRAULICZNO - SLUSARSKĄ 

w ŁODZI, ul. Mazurska nr 28 

Izolatorów kwalifikowanych zatrudni od za­
raz Za.kład Izola.cU „L&mbdtL" Łódź, ul. 
Swierciewskfen 70, ZgłQl>JZenl.a przyjmuje 
sekcja persQllalna. 671-K 

t.el. 15Z - 90 - (Chojny) 
wykonuje usługi prremysłowe dł;t. insty­
tucji państwowych, spółdzielczych oiraz dla 
ś~tĄ pracy, w następujących punktach 

własnych: 

PUNKT nr 1 Hydrauliczno - Slusal'9ko -
toka.rski - Mazurska nr 28 (Chojny) 

Wyk<muj~ :roboty z zaki:"eSU hydraĄ.1-
lietwa a miianowicie: centrame ogrze­
wa.nie, konserwacja, remonty bi-e-żącc 

:, .... 1 
<-: :1 

, ·:~i 

Mo7,n.a w'.ęc z,apytać: dla­
C7.iego CZBM-Pólnoc skiero­
waił ją do Łodzi a nie wp•rc1st 
do Rydwa1n.a? Dlaczego do 
t ej p-0ry jeszcz,e sii~ jej nie 
wyikorz.yis.tuje? 
Odpowiiedź na pierWiS1Ze 

pyt:rn:e iesit słodką tajemni­
cą. CZBM, a n.a G.rug'.ie br7..mn 
ta•k: kol,)3>r ki n:e wykorzy­
stuje s'.ę w Rydw.a•nie dla­
tego, ie nie ma tam jes.ziczie 
podlstacji, która by tl24l lrofos 
mogła wprowadzić w ru-ch. 

Wp:-awdzie po nadejściu 
kop.a.rki do Łodzi CZBM va­
pewnia,ł, że wszy:sitko w Ry­
d w.ainie przygotuje nra joej 
przyjęcie, to jedn.a>k. jak nam 
ośwl.sdC7A)!1.() w ZBM, o.dpo­
wI•ednie c;um.y n.a tę imwesty 
cję z.osta.ły na ten rok skre­
ślone. 

Mo.ie się więc zdalt"Z.yć, że 
kop.a11ka będzie stała na 
Dworeu Kali!Skim do IX"ZY­
szłego roku. Czy t.o nie jtBIW­
ne ma0motrawstwo puiblicui1! 
go gros2la i $J)rzętu, tek po­
trzebnego w dob I•e, kiedy się 
tyle mówi o me(:h.a.nUratji n.a 

.Jutro, 23 bm„ o gudz. 19 w 
sali odezytowej MDK (ul. Mo­
niuszll'.i 4a) prof. Politechniki 
Lódzkiej dr lia.rol Przanowski 
WYll'łosi odczyt ilu~trowany prze 
zroczami pt. „Jak człowiek wla 
da enersl~ elektryczną". 

Odczyt orcanlzuje Towan:y-
1two Wiedzy Powneehnej. 

s?:ego przem.vsłt.: budl0w1a -
nego? 
Właści.wy spr.lwca '·strat 

CZBM-PóŁnoc powi111dien.~ 
wę tę jalk naj.szybclej :roz-
wiązać. (kł) 

Leci osl<1tnlo śpiwka po terenie 
O i:olltyczce SpYch'llsklel Irenie. 

Która w Kopance„ fest wlelqa prezeska 
[fola ZSCh. 

Ona-ć Spychalska (ponoć bardzo chuda!. 
Co nmlaruir.. syćko lei się uda. 
Powziena planv - dzieki stanowisku 

Narobić zvsków. 
W 11cbP. nabrała soclallzmu pełno: • 
„Zalóżma - mówi do chłopów - spółdzielnią. 
Ja tvż coś wniese. a iem z madra 11łową 

Bede księgową". 
Chlonv iuż dawno to zamiarowali 
I do snół<lzielni katden z nich się oalll 
1..cdwle orzvbrała oare razv pełnia -

Stoi spółdzielnia. 
Spychalska mvśll: „Tera dla mate niebol" 
Jeta ~le wiercić. latać jak z potrzebą: 
„Ale zarobisz na lem jenteresle, 

Babo-prezesie I" 
Dobra robota. bo księ11owa przecie 
Ma zawsze blisko do tych ecie-pecie.w 
Wnet se kupiła dwa woziki nowe. 

Oba 11umowe. 
Petem z kredvtów na spółdzielni rozwój 
Kupiła wieprzka. zrobiła z nim rozbój. 
Nawvrabiala nieleoalnvcb szynek 

I wio, na rynek. 
Żebv si" nikl.1k dn niei nie przyczepił, 
Wlec sobie mvśli: „Ostemplować lepiej" .„ 
Stemplem ZSCb pare razy klapnie -

Kto się lam skapnie! 
A lak wróciła. to znów mvśll snble: 
„no kredvtowvch lrza sle dorwać owiec"·­
Da wa i zamieniać swoJe liche wielce 

Na te spółdzielcze. 
Chłopv slę na to bez palce patrzeli. 
Póki nie capił tel na saradell. 
Co lit łachała z magazynu nocił 

(Wiadomo po co). 
Widza spółdzielcy, te tu coś niedobrze, 

„że lak pozwolą. to ich do cna odrze. 
Wozv i łwynla. owce, saradela -

To jui. za wlelal 
Przecie s!)Óldzlelnia bez nią się rozpada! 
Więc te miarkują: „Trza wytępić gada" . 

· Robl11 zebranie i ciach. chudą tvke 
· W samokrytykę! 

Aliści zlecbał ktoś z powiatu szczebla, 
Zara sle dopchał do prezydium mebla 
I w blat od stołu zasunął nielicho -

że ma być cicho. 
Potem rozpułcll co Ino móqł pvska. 
Wzlon wvkrzvklwać. te to aktywistka, 
Ze fnrt pozostać musi w księ<Jowoścl -

Na ąlc łeb zlokl. 
I zo5tała sic na swvch stanowiskach, 
t110 do ddsła ddwf« się ludziska. 
Sk-d u cbudzinv tel - świeci dalecvl -

tak wielgle plecvł 

M. GALEWSKI 

... Ko~ka - gromada w pow. brzezińskim . 

KOCE • 
I KOCYKI W dniu 

nagle 
18 marca 1955 roku zmarł 

w e I n i a n e - brązowe, .szare, zielone, 

gładkie i w kra.łę 

w c e n i e od 39 do 133 zł o t y o h 

URZĘDOMilNSTYTUCJOM 

w związku ze zbliżającym się 
okresem kolon~i i półkolonii 

poleca: 
WOJEWÓDZKA 

HURTOWNIA TEKSTYLNA 
w Ł O D Z I , ul. Wróblewskiego 3 75, I 

low. CZESt RUTKIEWICZ 
długo etni pracownik Miejskiego Przed­
siębiorstwa Instalacyjnego w Łodzi. 

W Zmarłym tracimy oddanego pra­
cownika i członka Partii. 

Cześć Jego pamięci! 

PODST. ORGAN. PART. PZPR 
RADA ZAKŁADOWA, 

DYREKCJA .MiPI W ŁODZI. 
Kłerownlczkq kuchni i kucha.n& zatrudn.i 
natychmlast Pań1twowe Sa.na.toriuin w Tu­
seynku. Mieszkanie :i;a.pewnione - wa1rvnki 
do omówienia w dzLale kadr. tel. 133-58. 

660-K 

Kontrolera technloznera oraz zaopatrzeniow­
ca z dobrą znajomością branży samochodo­
wej u .trudni od zarar.i: Zakład Transportu 
Zjedi1oozenła Przemy1lu Mięsnego w Łodzi, 
ul. :rarkowa 6 (przy Intyn~~kiejl tel, 125-93. 
Zgłoszeni.a preyjmu~c s-ekcja kadT. 692-K 

J,tp. roboty kan.aliizacyjno - wodocią- ISPóLDZIELNIA Leka-
gowe oraz Ull'Ządzenia sa'llliitarne, za- Ł O D z K I E LEKARSKIE rzy Specjalistów Lódź 
kładanie kompletnych łazienek, ubi- ZAKŁADY 0 BU W 1 A Gu M 0 w E G 0 · -~ Piotrkowska 3: poradv. 
k=-'; i innych UT7<>dzeń tym podob- Dr KUDREWICZ sp~c1a zabiegi. zastrzyki. rent-

__ ,, ...,.. Ł ó D ~ I „ T.106.., NOWSKIEGO nr 156 lista weneryczne, skor.ne gen. Punkty dentystycz-
nych, ill'lne drobne roboty i napraW)'- ~' u · u.a!J.u.~ 8-9.30. 3-5 ulica 22 Lip- ne: Południowa 3. Gda!\ 

OGŁOSZENIE 
---------------

O ZMIANIE NAZWISJ{A 

gospod.a~·stwa domowego. j ca_4 (153l_G} ska 111. Laboratorium 
Za.kres ślusa.r1ttwa.: osłony do maszyn, za V i a.da.mi a ą Dr WOYNO spec.ialista analiz lekarskich Sien-

skórne. weneryczne, za- kiewicza 37. Leczenie ra 
:i:abezpieczeniia do okien WYStaWOwYch o zmianie numeru CENTRALI burzenia plciowe. N(>- dem Narutowicza 75h. 
i drzwi oraz wszelkiego rodza.ju Idu- 'l'ELEFONICZNEJ wotki 7 front 10-1 l. Spółdzielnia czynna od 
cz,e do zamków z uwzględnien.iem. kal 16-18 (1493 G> B-20. 
ognlótrwałych • Dawniej 199-40, Dr-LASZEWSKI skórne---------

E< weneryczne 14-15. 17- ZGUBY 
PUNlCT nr l! „1usarsko - Kowalski O B E C N I E Z 8 Z - 7 O 19.30. Armii Ludowe.i 21 
ul. Kra..slokleco nr 8, tel. 146-30 693-K róg Narutowicza. . . DNIA 18.nr. 0 godz. 15 

N I k j l d 
Dr REICHER spec1ah- p.p. zgubiono zegarek 

apra.w .a i wy oh.u e: os ony O ma- sta weneryczne. skórn~. ze złota bransoletka na 
Prezydium Wojewódzkiej ~dy N<airod<>~ szyn, Ul•bez,pieczenia okienne j.ak kra- SPRZEDAŻ PRACA płciowe (zaburzenia} - ul. Piotrkowskie; - Par 

wei w Lod:i:i, dzl.ałall\C na pod-stawl<i art. 9 ty, okucl.a do drawi, ws-zelki<ego rodza- ...... _ - 8-9. 16-19. Piotrkow- kowa - Traugutta. Ucz-
uat. 2 d kretu z dTl>l.a 10 listopada 1945 r., ju ogrodzenia or.az klucze i zamki BIBLIOTEKĘ ciemn11. POMOC domowa do ska 14. ciwy znalazca proszonv 

O 
~mla~ie 

1 
uQtale-•u i.,,., .

1
_, i na~wlsik ~a- wszelkich typów. balie blaszana sprzedam dwo1~a c;isób P~trzebna. 1 Dr ROZYCKi speciałi- o.zwrot za :v:vnag:odze-

„ „ „ u• ~·· ..,., • Y""' ,Taraczt1 82-7 !ront Referencie konieczne.·- sta akuszerii chorób ko n~em. Marcinowska -
je, że nli l wymienieni uzyskali decyzje n.a PUNK'l' nr 3 Kową.l•ko _ Tokarski - - · - --· Narutowicza 75c-ll od bi h · 1 1 d ść Piotrkowska 59 sklep ga 
~-;~nQ naiwlsk",' B"lke Tadeu= zam. Ko· PILĘ motorowa. silnik godz. 16 do 20 eeyct · nóetp 

0 P~ot · Ianterii (1517 G) ...,..... " „ " ....., ul. :Kilińskiego SS benzynowy szerokość 1 cz~. ar a - sz s a. 10 r- ---'·-------
morów k7Gublna n.a M ·iwiS!ko O&trQW9kri.; metr firmy „Festo" na POMOC domowa po- !<'owska 33 '576 Gl PIES duży czarny przy-
Frank Eugeniusz, zam. Dłutów pow. Lask na Wykonuje wsze.likie roboty wchodzą- chodi;ie sprzedam .. T:i- trzt:;bna. Re~erencje, - Dr .Jadwlita ANFORO- błąkał sie. Do odebra-
nazwisko Frankowski; Kot Zygmunt, zam. ce w wkires kowalstwa oraz gwinto- maszow-Maz ~ntomcp:o Sw1erczewskiego 16 m. WICZ - skórne, wene- nia ul. Kołowa 20-1 

· tud · -i.. jĄ'· 6 ,_. 12 Cyperling Piotr 12 aodz. 9-17 ryczne, kobiece. 15-19. ----------
Ksawerów pow. Łask na nazwisko Kortyń- wa.nie rur s zienny,.:n ""' r wn ... z SZAF·Y-czt-er·o-drzwlowe POMOC d · Próchnika 8. 1421 ICOTECKA Leokadia -
ski; ustimow Ryszar<i, zam. Tomasz.ów - balustrady ba~konowe, poręczowe, . omowa po- -- - - · :t.ódź. Hutora 12- 33 zgu 
MRz. na nazwisko Urbański: M.a.rcia<:h Wła-· 11ehody że1ame, drabiny :te1ame i inne. (orzech i iasna) oraz kro trzebna. Strzelczyka 34 ELEKTROKARDIO- bila weiściówke fabrycz 

dens poko.iowy (orzech) m. 17. Zp:łaszać sic wie GRAF. zd.1ecia serca - na · (1087 · G) 
dysla w, Ziam. Piotrków Tryb. na nazwisko Roboty wykonujemy iOlidnie i natychmiast do sprzedania·. Sienki<?- czorem (1324 GJ Piotrkowska 157. front. 
l\'Ia.rciy1'lsJd; B ik Jadwiga z.am. Rz.i::6w pow. bez wy czek i w a n i a kolemośei zleceń. wicza 315 (1196 Gl I Pietro, t?odz. 17-19. 
Lódż, n.a nazwiEko Bikiewicz; BH(; Zofia, iam. "91 LOKALE Dr BIBERGAL spec1·a:i 

v ROLWAGĘ nową 1.5 ton-----------
!ł.::gÓ\y pow. Łódź, na nazwi51ko Bikiewicz; ny na oponach _ 16 POK""J k h . . po sta skó~ne. weneryczne NOWOCZESNEGO 
B 'k J ó ... """'"' i · · v z. ?C ma 1 4-6. Piotrkowska 134 . . - . .kro-

1 an. z.am. R.z.g w pow. uuv,„ na n.azw - Q 5j)rzeda~ .. Lodz. róg La kói zamienię na d~a 1u damskiego. dz1ec1ece-
sko Bik;ew:cz; Gamoń Zdzi&law - Włady- głoszenia drobne g1ewnick1e1. Tokarska ll pokoje z kuchnia .. W:il- SPÓLDZIELCZA PRZY go uczę indvwidualnie 
sław, zam. Pabi.anice, na nazwisko ZaJ:zycki; m. 6 - ---· <1534 Gl czańska 224 m. 23 CHODNIA LEKARSKA opatentowanym wynal'lZ 
Ciup.a T.11<ieusz, zam. kol. Młodzowy pow. Ra· MOTOCYKL SHL stan UL. PIOTRICOWSKI\ kiem. Informacie Nawrot 

dom~.· i:o. n.~ nazwi· .• 5>l•o Ci.up·.·i;~ki·, Tru'"' Ft"'n- KUPNO STRZYKAWKI stłuczo- dobry sprzedam. Tel SA~.ODZIELNY dużv 159. tetlk .. lh89-50 Iecz.y1we nr 32. 
~ • " ' 'q .„ "" k 1 z kl d R 194 84 Ad· I · pokoi z balkonem, g:iz wszys ic sPec.ia n:>- ----------

ciszek , z.am. Pabianice, na n.aZIWi&ko Trop: ~IĄSZYNI',; saneczkow'\nc upue a a el(e: - amczyc ___ zamienie na pokói z_ku ściach„ Prowadzi przv-IMAGISTER.m~temat,vkl 
v k k Ił K 1 Łódź 70-80 cm Podzi1;1lktl norac11 Strzykawek Lódz TROJE . nowych drzwi chnia _lub 2 male z uzy- chodme. denty. s. tyczna., pr2'.ygotowu1e mdY"."id.u 
„.o o ~;~ .s om.nn, za,m. 0 umna pow. • 5-7 k · Ofcrtv An- Jaroslt1wa DabrowskiG- d'.'•uskrwdlowycb z fu-1walnotic1a kuchni w środ wykonuie protezy zebo- al!'ne do matury. Mick1e 
n •. a n az-'v;sk o OrlC'lvoki: I{ckosz:ka Rafał, :!:am. toni Ó~i~~a. Klobuck "„ ,0714 G) 

1
1 t rynami sprzedam. Tel. mieści u ewent. na Pol~- we oraz analizy lekar- wicza 26 m. 5 J?odz. 16 

Kolwnna naw. Lódż, na nazwisko Orl~scki. 1 Koaiciuszki u ' go .... "" 127-45 (1543 G) siu Żeromskiego 41-·5 skie. Czynna godz. 8-20 do 18 (1488 G) 
WDZKl EXPRESS- ILUSTROWANY ~ 69 (483) 5 

NAUKA 



DZIESIĄTKA 
niepokonanych 

na krakowskim • r1ngu 
Ciężka przeprawa Kukiera 

O krok od· zwycięstwa 
nad doskonałymi Finami 

byli nasi bieeacze w sztafecie 4x10 km 

SPORT 

* 
* 
* 

Posucha 

Swoisty 

w wadze średniej 
rekord Pietrzykowskiego 

Zwycił:zca biegu 
na 15 km. 

Fin Tialnen 
Ha I niak dodatkow-ym 

przeciwnikiem narciarzy 
naszego specjalnego wysłannika) (Od A więc mamy już nowych mi­

strzów na rok 1955: Kukier Ste­
faniuk, Soczewiński, l.Uil~wski 
Kudłacik, Drogosz, Pietrzykow~ 
ski, Pla.nutis, Grzelak i Węgrzy 
niak. 
Część z nich to zeszloroczni 

triumfatorzy Spartakiady, jak 
np. Kukier, kt6i:y w tym roku 
miał bodaj trudniejszą drogę do 
finału niż w roku 1954. 

Lublinianin stoczyl w Krako­
wie cięższą walkę finałową z 
Anielakiem, niż ubiegłego roku 
w Hali Mirowskiej. Anielak 
miał jedną ze swych najlepszych 
walk utrzymując przeciwnika 
na dystans za pomocą lewych 
prostych i nie wdając się w cha­
otyczne wymiany ciosów. 

Stefaniuk obronił tytuł mi­
strza, lecz w kategorii kogUciej, 
w której ostatecznie ustabilizo­
wał się. W ubiegłym roku Ste­
faniuk startował w piórkowej. 
W walce z Błaszkowskim w K:-a 
kowie Stefaniuk zademonstro­
wał bardzo bogaty repertuar cio 
sów. 

Milewski w lekkiej rówmez 
zachowa! swój stan posiadania, 
ale - powiedzmy otwarcie -
więcej spodziewaliśmy się po 
nim. Niestety stoczył on dość 
bladą walkę w finale z Kacz­
markiem. Gdańszczanin był zbyt 
powolny w akcjach, spóźniał si~ 
z kontrami i wygral tylko mini­
n>alną różnicą punktów. Milew­
ski twierdzi, że ostatnio niewie­
le trenował. 
Kudłacik został znów mistrzem 

w lekko-półśredniej i, powie~-

Wyjaśnienie 
Nieścisłość informacji udziela­

nych przez autorytatywnych zda 
wałoby się, działaczy sportowych 
sprawiała redakcji niejednokrot­
nie poważne klopoty. Ostatnio 
znów zaszedł taki wypadek, nie­
stety i nie bez naszej winy. 
Otóż w n~ llO z dn. 11 marca 

br. opierając się na wypowie­
dziach delegata GKKF Karpowa 
w obecności przedstawiciela sek­
cji tenisa stołowego LKKF Dres­
slera, zamieściliśmy wiadomosć 
dotyczącą działalności KS im. 
Lukasińskiego pt. „Takiej opii!­
ki sportowcy sobie nie życzą". 
Naszą winą w tym wypadku 

jest, że nie sprawdziliśmy tej 
informacji, która jak się_ okaza­
ło, była nieprawdziwa. Pfzepra­
szamy za tę omyłkę czytelników, 
i osoby, których notatka ta do­
tyczyła. 

my szczerze, na tytuł ten w z:.t­
pełności zasłużył, gdyż w walce - O długości pierwszego swe- należał do łatwych. Bo to i k<>n­
z Pińskim okazał się bardzo do- go skoku dowiedziałem się zaraz kurencja bardzo silna i nieznoś­
brym taktykiem. Nie wdawał pe wylądowaniu - tymi słowy ny wiatr, zmieniający często kie­
się on w żadną szarpaninę i w rozpoczyna z nami rozmowę Sta- runek. No i w efekcie po rozbic 
zwarcia, które ubóstwia przecież mslaw Marusarz. - Gdy usly- gu wpadało się w istny korko­
Piński, boksował tylko na dy- szalem z megafonów, że skok ciąg. Drugi skok miałem już zna 
stans, nękając sierpami przeciw mój wyniósł 73,5 m, nie bylem cznie lepszy. 79 metrów, a wi;;c 
nika. zachwycony. Ale ten konkuTS nie tylko o 2 metry krótszy od Au-

Józef Daniel-Krzeptowski podtizas skoków w kombinacji norweskiej 

cięs~wo i że walka rozegra się je I :regrała się między Polską a 
dyrue o II miejsce między Pol- CSR. Polki w przeciwieństwie 
ską a CSR. A tymczasem oka- do drużyny męskiej nie potrafi­
zało się, że byliśmy o krok od ły odnieść zwycięstwa, ale różni­
zwycięstwa. Polska prowadzenie ca na mecie między Rosilovą 
zdobyła przez Kubisia, który mi- (CSR), a Krzeptowską wynosiła 
ną! zawodnika Finlandii Malilai- tylko 100 metrów. 

W półśredniej Leszek Drogosz striaka Habersattera, który uzy-
wyszedł na ring bardzo speszo- skał najdłuższy skok dnia -
ny po walce z Guzińskim. Oczy- '81 m. Zająłem ostatecznie 10 
wiście w finale chciał się zre- =---------------- miejsce, a z Polaków byłem dru 
habilitować i pokazać z najlep- gi - kończy popularny „dzia-
szej strony. Częściowo to mu Konkurs dek" Stanisław Marusarz. 
się powiodło. Stoczył on niezłą Jak już wiecie, otwarty kon-
walkę z Nowakiem, ale mówiąc 1 • • • k• kurs skoków wygra! Steinegger nena. Prowadzenie to wynoszące Wyniki sztafety męskiej: 
obiektywnie, Pomorzanin miał O 1Wp1J8 I (Austria) - 76 i 7a m, nota 215 
bardzo słaby dzień. przed Glassem (NRD). Pierwszy 

około 20G metrów utrzymali Po- I) Finlandia 3.15,43; 2) Polska 
lacy długo i dopiero biegnącego 3.15,44; 3) i 4) CSR i Finlandia II 
na ostatniej zmianie Kwapienill. 3.16,31; 5) Polska TI, 6) NRD. 
niemal przed samym stadionem Indywidualnie najlepszy czas 

Na tle tego spofkania, dużo Pierwszy konkurs zorga.nia.o- z Polaków był Wieczorek, który 
korzystniej wypadł Guziński. wa.ny przez PKO! na odgadnię- zajął 4 miejsce - 75,5 i 74,5 m 
Możemy już teraz z całą pew- cie wy;ników hokejowych mi- z notą 210 pkt. 

· · t · d · · · G · · k strzostw świata cieszył się o-
minął zawodnik Finlandii Tiai- uzyskał Csardal (CSR) 45,26 
nen. przed Salonenem (Finlandia) noscią s wier zic, ze uzms ie- gromną popularnością li olbrzy- Nadzwyczaj emocjonujący prre 

mu należał się przynajmniej ty- tnie rzesze zwolenników sportu bieg miał bieg sztafetowy 4X10 II miejsce w sztafecie. to dUży 46~00. Naj~~pszy czas z Polaków 
tuł wicemistrza Polski w pół- z całeqo kraju wyraziły życze- km mężczyni. Na starcie stanęło 
fredniej, gdyż prawdziwy finał nie uczestniczenia w dalszych li drużyn. Warunki były wyjąt-
został właściwie rozegrany w tecro rodzaju konkUTsach. kowo ciężkie. w czasie biegu 

sukces Polaków, gdyż potrafili miał Rub1s 47,3!1. . . 
oni pokonać nie tylko zespól Sztafeta kobiet: 1) Finlandia 
Czechosłowacji, ale również dru- 1.26,~3; 2) CSR 1.28,23; 3) Polska 

sobotę · Zachęcony tym, PKO! posta-
. nowił zorqan.izować dal<Sze kon- zerwała się silna wichura i śnieg 

Pietrzykowski, podobnie jak kursy, cześć wi:>ływów z któ- zaczął zasypywać trasę. Ci, któ­
w ub. roku, zdobył tytuł walk.:>- rvch prze.znaczona jest na za- rzy smarowali narty z samego 
werem. Przez cały turniej mi- silenie funduszu olimpijskiego. rana. musieli w ostatniej chwili 
strzowski walczył zaledwie pół- W najb!iż.szvm konkursie za· przed startem przesmarowywać, 
torej rundy, co jest swojego danie uczestnika poleqać będzie gdyż śnieg z suchego stał się 
rodzaju rekordem. Pietrzykow- na trafnym odqadn.ięciu 10 wy- mokry i gąbczasty. 

gą sztafetę Finlandii, 1.28,:>2. 
Finowie po biegu stwierdzdi Z powodu fatalnych warun-

że w tak trudnych warunkach k?w aJ;mos~erycznych i h~ni~ka 
atmosferycznych dawno nie star me mogł niestety odbyć się bieg 
towali. zjazdowy w konkurencji męż-

ski z pierwszym przeciwnikiem ników snotkań Piłkarslcich o Ogólnie liczono się, że dosko-
rozprawil się chyba w niespełna mislrxostwo I i Il ligi, które nali biegacze Finlandii odniosą 

W sztafecie kobiet 3X5 km czj?~. z Kasprowe~o W_ier~hu. 
bezapelacyjnym okazał się ze- zis program 1?:zew1_duJ~ sl~­
spół Finla.ndii, który od startu ~om w konkurenCJI ko~1et i męz­
aż do mety prowadził przez ca- zyzn na GoryczkoweJ. 

minutę, a drugiego oszczędzał w rooeqrane zostaną w dniu 3 i tym razem bezapelacyJ·ne zwy-. . kwietnia. A więc: ly czas. Walka o II miejsce ro- JAROSLAW NIECIECKI 
pierwsze] rundzie i pokonał na CWKS (War"zawa) _ Lechia 
początku następnej. A później Budowlani (Gdańsk), 
nadeszły dwa walkowery. Gwardia (Bydgoszcz) - Ko-

W średniej jest w tej chwili lejarz (Poznań), 
sytuacja bardzo niepomyślna. Polonia Soarta (Bytom) -
Nie mamy w tej wadze ani jed- Unia (Chorzów), 
nego boksera o wysokim pozio- Sial (Sosnowiec) - Gwardia 
mie, który mógłby myśleć 0 (Kraków). 
sukcesach międzynarodowych. Garbarnia Włókniarz (Kra-
Plaoutis odbiega 3· eszcze daleko ków) - Górnik (Radlin), 

Włókniarz (Łódź) - Gwardia 
klasą od swych kolegów w in- (Warszawa), 
nych kategoriach. AKS Budowlani (Chorzów) -

Na temat pięściarzy wagi śre- Górnik (Wałbrzych), 
dniej rozmawialiśmy ze Stam- Budowlani (Opole) - Górnik 
mem, który myśli o tym, aby (Bytom), 
ewentualnie ~jęekiego szyko- CWKS (Kraków) - Gwardia 
wać na reprezentację. (Kielce), 

Kolejarz (Lesmo) - Tamo-
.W Krakowie otrzymaliśmy od via Sparta (Tarnów), 

powiedź na pytanie, kto jest Sparta (Wacszawat - Craco-
lcpszy: Grzefak czy Wojciechow vla Sparta (Kraków\, 
ski. Grzelak zupełnie przekony- Stal (Gdańsk) - CWKS (Byd-
wająco zdystansował swego ry- 11oszcz). 
wala, już chociażby dlatego, że I Każdy kto pragnie wziąć u­

dział w konkursie, musi wy­
okazał się dużo' wszechstronniej pełn.ić !kllipon, który w tych 
szym bokserem. dniach zamieścirmv, a po nale-

Wbrew ogólnej opinii Węgrzy- pieniu znaczk<i na fundusz olim 
niak nie miał wcale łatwej robo p-ijski, t>rzesłać kUJPon pocxtą 
ty z olbrzymim Pietroniem. do Polskiego Komitetu Olim­
Wprawdzie Slązak jeszcze nie piiSk.ic.go w Wars21awie, przy 
wiele umie i jego repertuar ogra ul. Rozbrat 26 w kopercie 'Z za 
nicza się niemal wyłącznie do znaczeniem „Konkurs piMtar-

ski". 
prawego prostego, ale to uderz<? ZnaC?Jki na fundusz oMmpijski 
nie jest straszliwe i może poł~ moqą uczestnicy konkilrsu na­
żyć każdego boksera. bviwać we wS'LVistkich kioskach 

KAZIMIERZ GRl':tEWSKI ;..;',;.'R•u•c•h•u···-o.raiz--u-li.s.to.llOIS-·7-Y,;.·---

WAŻNE TELEFONY DWORCOWE (Dworzec 

m~~ibU?l(•(pUłJ Kaliski) „Czarodzłej-Pogot. Ratunkowe 254-44 ·
0 

• f '•o skie oko". „Wyborowv 
Straż Pożarna 8 kierowca" g. 16. 17, 18-
Kom. Miejska MO 253-60 . 19 20 21 22 
Miejski Ośr. Infor. 159-15 GDYNIA (J. Tuwima 2) ROMA (Rzgowska nr 34) • • ...:__ 

Pro.i?ram filmów dok. „Cena. strachu" I i II 
,., 11"\'&•l'lr.IR~ i kult.-oświat. „SkrzY- seria f!, 17. 20 dozw. Dyżury aptek 
-;:·~·,,.. dla1li obrońcy" g. ta. od lat 18 

19.30. Program dla naj SOJUSZ (Nowe Złotno) . 
NOWY twieckowskiee;o młodszych: „Hitoria. o „Ambicje młodości" g. Piot~kowska 165. Na-

15) g. 19 „Lat.amia" czyżYkaeh". „Jak ko- 18.30 dozw. od lat 12 rutowici;a 6. R~.i?owska 
Il\„ JARACZA ( I J - tek łowił ryby" Kto TATRY Sienkiewicza 4()) 147. Więckowskiego 21. •· u . ara . „ · " . - . „ Karolewska 48 Przyby-cza 27-29) .I? 19 Win- pierwszy tz. 16. 17 „Tragiczny poscig f!.. sze ki g 41 'L· · 

niee ojca · Gau~eau • MLODA GWARDIA (Zie 16. 18. 20 dozw. od lat ski~~ io 9 • rmanow 
b lona 2) „Kobieta do- 18 - · •. 

POW~ZECHNY (O r. trzymuje słowa" g. 16. SWIT (Bałucki Ęynek) ~ Al. Ko~mszld 4.8 
Stalmgrad~ 21) . g. 19 18 20 -"-zw od lat 14 0 tym nie wolno 'Ła- pełm stale dyzury nocne 
,.Zatrzymac pociąg" · • uv • . u „ " 

MUZYCZNY (P' trk . PIONIER (Franc1s.zkań- pommeć g. 18. 20 - DY2URY SZPITALI 
k ~43) 19 ii i'.:;. ska 31) ..Dygnita.n na. dozw. od lat 12 
~t!" nicloi;erza" " tl.'a.twie" g. l'l. 19 - STYLOWY (Kilińskiego Polożniczo - Jtinekolo-

dozw. od lat 12 123) „Pokolenie" g. 18 giflZJly: Od godz. 8 do20i 
ESTRADA SATYRYCZ- POLONIA (Piotrkowska 20 dozw. od lat 14 Szpital im. M. CUrie-

NA (Trallgutta 1) f!_ 6'7) • .Aleko" g. 16. 18, WOi;,NoSC (Pr:zybyszew Skłodowskiej. ul. Curie-
19.15 •• Uwaga kręcony" 20. dozw. od lat 12 sk1,7go 16) „Ciemn.a rze Sklodowskie1 15. Od iro­

ARLEKIN" (Piotrkow- PRZEDWIOSNIE (Żerom ka f!. 16. 18. 20 dozw. dziny 20 do 8: Szpital 
" ska 152) nieczynny skiego 76) .. Ekspres z od,... lat 13 • im. dr M3.durowicza ul. „ Norymbergi" g. 17.3'), WLvKNIARZ (Prochni,~ Krzemieniecka 5. 
„PINOKIO fl{o~rnika 20 dozw. od lat 14 ka 16) „Brama nr i; Chirurgia: Szpital fm, 

16) g. 17 „S1edn11u ll1:a 1 MAJA (K'l'. k' 178) g. 16. 18, 20 dozw. od N Barlickieo-o ul Ko~ rodziejów" 1 ms iel!o lat 12 . ·. . " • · ~ 
llL •&.I f&c_ „Niedaleko Wan;zawY" WISLA (Tuwima nr l) cmsk1el!o 22. 

łt ...,. J~ 1lt /!.. 17, 19 dozw. od lat Młodzieńcze lata" g Interna: SzPital im. 
14 'is. 18. 20 dozw. od lat dr Gluzińskie,1?0, ul. Za-

BALTYK (Narutowicza REKORD (Rzgowska 2) 12 katna 44. 
20) „Niebezpieczna cie .,NiebC'lJPieezny la.dot- ZACHETA (ZRierska 20) Laryngologia: Szpital 
śnina" g. 16, 18. 20, nek" I?. 1'7, 19 dozw. „Zdobycie góry" f!. . 13 im. N. Barlickiego, ul. 
dozw. od lat 12 od lat 12 20. dozw. od lat 14 Kopcińskiego 22. 

Rozpoczęły się więc wielkie emocje piłkarskie i w 
tę pierwszą ligową niedzielę nie zdołały ich 

osłabić nawet niesprzyjające warunki atmosferycme. 
A t,..eba przymać, mieliśmy poważne obawy, czy 
mróx i śnieg nie pomieszają szyków naszym ligow­
com. Wszystko odbyło się jednak zgodnie z pla­
nem - rozegrano 6 spotkań w I lidze, 1 w Il 
l 6 w III międzywojewódzkiej - łódzkiej. Iście zi­
mowa .pogoda nie odstraszyła także wielotyslęcmej 
rzeszy kibiców piłkarskich. .Jakże by Io bowiem 
nie stawić się na pierwszy mecz. gdy w miesią­
cach zimy tvle czasu poświęcało się sprawom przy-
11otowań piłkarzy do sezonu, sprawom wędrówek 
zawodników od klubu do klubu. 

Niedzielne starty 
klo praktycznie uznaje le dyscyplinę jako podstawę 
wszystkich sportów. Powiedzmy więc parę słów o 
mistrzostwach Łodzi juniorów. Na przeszło 100 zgło­

O Głód bramkowy 

hokeistów O Czyżby 
w 1 · lidze O Smutny akord 

nowa rewelacja w kolarstwie? 

uwagi gimnastyce 

końcowy 
O Więcei 

Ale zajmijmy się pokrótce plonem pierwszej 11-
11owej niedzieli. Na razie jedno rzuca się w oczy -
ekstraklasa nie błysnęła wielkimi wartościami strze­
leckimi. Osiem bramek na 6 meczów, Io chyba co­
kolwiek za mało. Dodajmy, że spotkania CWKS -
Koletarz Poznań i Gwardia Bydgoszcz - Unia Cho­
rzów zakończyły się wvnlkami bezbramkowymi, że 
honor napastników uratowała Sial sosnowiecka, zdo­
bywając 4 bramki (czyli połowę wszystkich strzelo­
nych w I lidze), a otrzymamy obraz słabej dyspo­
zycji formacji ofensywnych. 

Lepie! spisali się drugoligowcy strzelając 14 goli 
w 1 spotkaniach, a całą czołówkę z kolei zawsty­
dzili piłkarze ligi międzywojewódzkiej - łódzkiej, 

których dorobek wyraża się 29 bramkami (na 6 me­
czów). 

Co jeszcze charakterystycznego w ukszłałlowaniu 
sf P tabel mistrzowsklchł Otóż w I lidze przqpow­
nlctwo ob.iął beniaminek ...:.... Stal Sosnowiec, a w 
II eks-pierwszołigowiec A.KS Budowlani Chorzów. 
Z faktu tego, raczej dość przypadkowego, nie wy­
ciaqajmy zatem żadnych wiiiosków. 

By niewesoły ten bilans piłkarskiej niedzieli :r:a­
koi1czyć optymistycznym akcentem, nadmieluny, te 
nasz łódzki Włókniarz uplasował się na czołowym 
miejscu. Wygrał różnicą jednej tylko bramki, jed­
nak dość zasłutenie. W ubiegłym sezonie łodzianie 
rozpoczęli zaledwie IV-VII lokatą w tabeli, pod-

Poszly w ruch grabie i szpadle ... Boisko przy al. Unii pokryte twardą powloką lo­
dową nie zapowiadalo bowiem pilkarzom „Wlókniarza" i krakowskiej „Gwardii" 
latwej przeprawy. Nie na wiele jednak zdały się gorączkowe roboty z nawierzchnią. 
Widzimy zresztą na zdjęciu po prawej, że zawodnicy czuli się jak na. ślizgawce; 

czas gdy obecnie maleźll się na Ili-IV miejscu, a 
zatem... No, ale gdybyśmy chcieli wysnuwać 1 le­
go wnioski, byłaby Io już. czysta fantazja. 

P ocząlek sezon11 piłkarzy zbiegł się z zakończe­
niem sezonu hokejowego. Smutne tylko, że 

zakończył się nową porażką naszej reprezentacji 
(4:6) i że zwycięzcą została drużyna, która jeszcze 
dwa lala temu wyraźnie nam ustępowała. Nie da 
się zaprzeczyć, że hokeiści NRD czynią szybsze od 
nas postępy, choć Polakom nie brakło w tym roku 
ożywionych kontaktów z zagranicą. Pozostaje więc 
tylko wierzyć, że w przyszłym roku reprezentanci 
nasi potrafią lepie! wykorzystać doświadczenia z 
mistrzostw świata. 

D o Wyści!l'll Pokoju pozostało niewiele ponad 
miesiąc. Kolarze zgrupowani w Polanicy we­

szli w ostatnią lazę przy9otowań, zrzadka tylko 
uczestnicząc w Jakichkolwiek imprezach. Ta nie­
dziela stanowiła wyjątek. \IV Kłodzku bowiem ro­
ze9rane zostały mistrzostwa Polski w biegu przeła­
jowym z udziałem 107 zawodników. Startował m. in. 
Staszek Królak, ale większość kadrowiczów nie 
uznała za stosowne spróbować w tym biegu swych 
sil. 

Jak już czytelnicy wiedzą z radia l poniedział­
kowej prasy, I mlejsce w Kłodzku zajął Królak. 
O wiele większy jednak rozgłos zdobyła sobie do­
skonała postawa nieznanego szerszemu ogółowi . ko­
larza „Startu" Paradowskiego - zdobywcy II miejs­
ca. Czyżby nowa gwiazda na, jak dotąd niezbyt 
szerokim, horyzoncie kolarskim? ... 

M.1 iedzlelne starty" zakończmy wzmianką o pew­
" l' nej łódzkiej Imprezie, która nie ściągnęła co­
prawda na widownię J>ubliczności, ale zasługuje na 
wyróżnienie, choćby z tego powodu, że doceniamy 
znaczenie gimnastyki tylko w słowach, mało zaś 

szonych. starto­
wało w nich 85 
(w tvm tylko 12 
chłopców}. Ilość 
startujących~ za 
dowalającą Po­
ziom ćwiczeń byt 
niezbyt wvsokl, 
o czym świadczy 

sklasyfikowanie 
nnlel niż poło­
WV startujących. 

Widziellśmv je­
dnak s~oro 
dziewcząt wyko 
nujących z lek­
kością, elegancją, 
i wdziękiem sze­
req trudnych 
:wiczeń, Jak stój 
ki, szpagaty czy 
też ćwiczenia na 
równoważni. Na 
pewno będzie po 
ciecha z takich 
qlmnastyczek, jak 
14.-letnia Krysty­
na Bulzacka (Spąr 
la), lub jej nieco 
starsze koleżan­
ki: Maria Graia 
(l TPD) i Jadwi-
11a Sochacka (l 
Lic. Peda9.), jeżeli 
oczvwiście bedą 
nadal wytrwale 
wzboqacać zasób Krystyna Bulzacka ctviczy 
swvch umieiet- na równoważni. 
ności . Właśnie 
.„wytrwale", bo gimnastyka nie przynosi może osza­
łamiających sukcesów i wielkiej popularności, prze­
rasta za to niejeden sport wieloma wartościami, z 
których najważniejszą jest wszechstronny rozwój 
fizyczny. Gdyby chciały się o tym dowiedzieć nie­
które zrzeszenia, doszłyby zapewne rvchlo do wnio­
sku, że w lej dziedzinie czeka Ich wdzięczne pole 
do 1>01>isu. Bo młoozież trzeba tylko zachęcić, a ta­
lentów doprawdy nie brak. 

K. T. 
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